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Listy należy frankować. — Reklamacje otwarte 

wolne od opłaty. 


Kiedy po przewrocie majowym po- 
jawiły się pierwsze symptomy kon- 
fliktu pomiędzy obozem majowym a 
partją socjalistyczną, wielu wybitnych 
polityków zwracało uwagę na niebez- 
pieczeństwo, jakie może grozić krajowi, 
na wypadek, gdyby Rząd popadł w nie 
łaskę w oczach PPS-u. Wszak przed tą 
partją drżały gabinety i nawet taka 
buńczuczna frakcja, jak endecja, mimo 
wrodzonej awersji do czerwonego sztan 
daru nie miała odwagi wypowiedzieć 
otwartej walki uroszczeniom socjali- 
stów. Każda próba wyłamania się z 
pod dyktatury CKW. kończyła się al- 
bo zabójczym strajkiem albo nawet 
przelewem krwi. Nic więc dziwnego, że 
politycy opierając się na tak przykrych 
doświadczeniach, sklonni byli do najda- 
lej idących ustępstw, byleby uniknąć 
konfliktu z tą potęgą. 

Marszałek Piłsudski jednak wcze- 
śnie przewidział wszystko i już wów- 
czas na ich Żądanie utworzenia Rządu 
chłopsko-robotniczego odpowiedział jak 
najbardziej stanowczem — nie! Inde 
irae, Od tego czasu datują się roz- 
dźwięki pomiędzy Obozem Majowym 
a wodzami PPS-u. PPS., podejmując 
walkę z Marszałkiem, — nietylko sa- 
ma wierzyła w swą potęgę, ale i inne 
ugrupowania partyjne były pod działa- 
niem tej suggestji, co więcej zdawalo 
się im, że mając po swojej stronie tak 
silnego sojusznika jak PPS. z łatwością 
odzyskają utracone wpływy i wiadzę. 
Tymczasem wszystkie te rachuby naj- 
zupeiniej zawiodły. 

Rebelja krakowska skończyła się 
sromotną klęską, wybory zostaly prze- 
grane, z Kas Chorych trzeba bylo wy- 
cofać partyjne placówki bez walk, a 
nawet w czasie ostatniego strajku war- 
szawskiego inicjatywa przeszła z naj- 
większą łatwością w ręce komunistów. 
Szczególnie ten ostatni wypadek udo- 
wodnił zdumionym sojusznikom, że 
PPS. nie jest żadną skuteczną barjerą 
przeciw komunizmowi, za jaką PPS. 
chciala być uważana. | 

Socjalizm jako organizacja przestał 
być siłą i to nietylko w Polsce. Program 
eksploatacyjny został zrealizowany, 
zdobycze socjalne wszędzie ustawami 
zagwarantowane, pozostały jedynie ha. 
sła pokoju jako przynęta mas, lecz i te 
interpretuje się w wykrętny sposób. 
Podczas gdy grupa francuska uchwala 
odmówić swej zgody na uchwaienie w 
parlamencie jakichkolwiek kredytów 
na obronę kraju, grupa niemiecka w 
kilka tygodni później na kongresie w 
Lipsku Wyraża najostrzejszą naganę 
tym posłom z frakcji, którzy ośmie- 
lili się wbrew oficjalnemu stanowisku 
partji w parlamencie Rzeszy głosować 
przeciw uchwaleniu kredytów na bu- 
dowę -— pancernika, zaś grupa polska 
na kongresie krakowskim uchwala dą- 
żyć do zespolenia wszystkich sił w so- 
cjalistycznej Międzynarodówce, Ponie- 
waż w Międzynarodówce najsilniejszą 
grupę stanowią Niemcy, zatem zespo- 
lenie to przyczynić Się może najwy” 
żej do budowy nowych pancerników 
przeciw Polsce i Francji. Zresztą grupa 
niemiecka, jakkolwiek na terenie Mię- 
dzynarodówki jest siią, nie jest nią by- 
najmniej we własnym kraju. Wpływy 
jej topnieją z dniem każdym na rzecz 
Hittlerowców i Komunistów. Ponad- 
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to w samej partji rośnie na lewem 
skrzydle opozycja, która już na ostat- 
nim kongresie pokazywała bardzo o- 
stre pazury. Jeszcze gorzej stoi sprawa 
walki z kapitalizmem, któremu na 
tymże kongresie tow. Tarnow przepo- 
wiadał dalsze zwycięstwa. 

Dnia 25-go lipca ma się odbyć w 
Wiedniu czwarty z koleji powojenny 
kongresu Międzynarodówki Socjalisty- 
cznej, na którym będzie omawiana 
sprawa pokoju i programu gospodar- 
czego na najbliższe lata. Na Kongres 
ten liczy bardzo grupa połska, spodzie- 
wając się, że zapadną tam bardzo ostre 
rezolucje przeciwko _„dyktaturom'” 
w Europie. Te właśnie rezolucje, po- 
trzebne sę P. P. S. GSARPOJO 
wzmocnienia opozycji przeciw Rzą- 
dowi Marszałka. Poza tem w pro- 
gram gospodarczy wiedeńskiego kon- 
gresu nie wierzy nawet „Robotnik“, 
bo powiada, że „niepodobna so- 
bie nawet wyobrazić, by z uchwał wie- 
deńskich wyskoczył — niby z głowy 
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Jowisza — gotowy we wszystkich szcze 
gólach, przystosowany do wszelkich 
okoliczności program społeczno-gospo- 
darczy, wykonalny zawsze i wszędzie”, 

Jeżeli więc grupa niemiecka nie po- 
trafi stłumić nastrojów wojennych we 
własnym kraju, cała akcja pokojowa 
skończy się na gołosłownych rezolu- 
cjach, gdyż niebezpieczeństwo wojny 
jest najgroźniejsze ze strony Niemiec. 
Poza niemi żaden kraj w Europie o 
wojnie nie myśli. 

Ponieważ żaden z tych dwóch ce- 
lów nie może być osiągnięty, przeto 
należy się liczyć z dalszym upadkiem 
socjalizmu w Europie. Dlatego Rząd 
nasz dobrze robi, jeżeli dąży do unieza- 
leżnienia ruchu robotniczego od wpły- 
wów różnych międzynarodówek, któ- 
re Państwu naszemu tylko szkodę 
przynieść mogą, tembardziej nie po- 
zwoli, aby wiedeńskie kongresy dawa- 
ly nim recepty na kryzys gospodar- 
czy czy formę rządzenia. 


Wyniki ciągnienia loterji klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, dnia 16 czerwca. W dzi- 
siejszem  ciągnieniu H-giej ki. loterji 
klasowej padży główniejsze wygrane na 
następujące numery: 

2.000 zł. Nr.: 46096, 207958. 

1.000 Zł. 107.460, 188 574, 208605. 
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$55 zİ Nr.: 1713, 81974, 
163341, I69II4, 199822. 

400 zł. Nr.: 74387, 138627, 142790 
154488, 165604, 173484, 202471. 

300 zł. na Nr. 13030, 21648, 24668, 
28852, 39873, 54547; 32197, 67049. 
84983, 145915, 190306. 


99300; 


Eksplozja kotła w sanatorjum 
„Excelsior“. 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 
Przemyśl, 16 czerwca, Onegdaj | gazy ziemne. Skutkiem nieostrożnego 


nastąpiia eksplozja zbiornika żelazno- 
betonowego o pojemności 280 m. 
sześć., zawierającego wodę mineralną 
jodową dla kuracjuszy  sanatorjum 
„Excelsior“, Ogólnego Związku Kas 
Chorych w Iwoniczu. W zbiorniku 
nagromadziły się w nadmiernej ilości 


obchodzenia się z ogniem, nastąpiła 
eksplozja, skutkiem której jeden z ro- 
botników został ciężko poparzony i 
po przewiezieniu do szpitala, zmarł 
tam po dwugodzinnych męczarniach. 
Dwu innych robotników uległo lżej- 


szemu peparzeniu i potluczeniu. 


Zamach na pociąg. 


Wilno, 16 iczerwca. (PAT.) „Kurjer 
Wileński“ podaje, iż w piątek wie- 
czorem dozorca kolejowy w Barano- 
wiczach podczas obchodu toru tuż 
przed nadejściem pociągu zauważył, iż 
śruby w pewnem miejscu są odkręco- 
ne, a szyny zupełnie odchylone. ©- 
ględziny miejsca nasunęły podejrzenie, 
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iż usiłowano dokonać zamachu na po- 
ciąg. Wdrożono natychmiast energicz- 
ne dochodzenia, które doprowadziły 
do zatrzymania sprawców, mieszkań- 
ców pobliskiej wsi  Aniszumowice, 
Szweda i Swistuna, których osadzona 
w więzieniu. Dochodzenie trwa. 
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PRENUMERATA: 
Mielscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
mu 4:80 — z dostawą 530. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 530 — 
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Całe rodziny zatonęły. 


St. Nazaire, 16 czerwca, (PAT). 
Kilka statków przywiozło zwłoki od- 
nalezionych w pobliżu miejsca kata- 
strofy statku St. Philibert. Liczba od- 
nalezionych zwłok wynosi obecnie 60. 
Są cto przeważnie zwłoki kobiet. 
Stwierdzanie tożsamości zwłok napo- 
tyka na duże trudności. Pozostali przy 
życiu opowiadają, że w liczbie zagi- 
nionych znajdują się przeważnie całe 
rodziny, Nowa lista ofiar katastrofy 
liczy 268 osób. Niema na niej ani 
jednego cudzoziemca. Większość ofiar 
pochodzi z Nantes į okolicy, Minister 
marynarki handlowej złożył hołd 
ofiarom katastrofy oraz wyraził gra- 
tulację kapitanom i załogom statków 
ratowniczych. Następnie minister roz- 
mawiał z kilkoma rozbitkami z któ- 
rych jeden stwierdził że zbytnie ob- 
ciążanie statku craz silna fala były 
powodem jego przewrócenia się, Do- 
kładne miejsce katastrofy nie zostało 
jeszcze ustalone. 

Nantes, 16 czerwca. (PAT). Ogło- 
szono drugą listę ofiar katastrofy stat- 
ku St. Philibert zawierającą 97 na- 
zwisk. Ogłoszone dotychczas listy 
obejmują 465 nazwisk Wedle „Le Ma- 
tin* wśród ofiar katastrofy znajdowa- 
ło się 110 robotników zajętych w jed- 
nej z fabryk paryskich w tej liczbie 
25 obywateli austrjackich, Z liczby tej 
tylkc trzem udało się uratować. 


Województwe łódzkie 
będzie utrzymane. 


Warszawa, 16 czerwca. (PAT). 
Wobec pojawienia się w prasie pogło- 
ski e zamierzonem rzekomo skasowa- 
niu Województwa łódzkiego P. A. T. 
upoważniona jest do stwierdzenia, że 
informacje te są całkowicie bezpod- 
stawne. Komisja dla usprawnienia ad- 
ministracjj przy Prezesie Rady Mini- 
sterów mie projektowała bynajmniej 
skasowania Województwa łódzkiego 
a mowy projekt podziału Państwa 
utrzymanie tego Województwa wyraź- 
nie przewiduje. 


L4 e LĄ 
Uchylony wyrok śmierci. 
Poznań, 16 czerwca. (PAT.) Po- 
znański Sąd Apelacyjny rozpatrywał 
wczoraj sprawę robotnika Kosińskiego, 
skazanego wyrokiem Sądu okręgowe” » 
w Gnieźnie na karę śmierci za zamor- 
dowanie urzędnika kolejowego w Jan- 
kowie Dolnem w celach rabunkowych, 
Sąd Apelacyjny, po rozpatrzeniu spra- 
wy, zmienił wyrok pierwszej instancji 
i skazał mordercę na dożywotnie wie- 
zienie. 


stanisławowskiego i tarnopolskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 czerwca. Rząd przez 
usta Ministra Skarbu Jana Piłsudskiego 
zapowiedział przystąpienie do uspraw 
nienia administracji. Usprawnienie po- 
legać ma na zespoleniu prac rozdzielo- 
nych w wieju urzędach. Za podstawę 
reorganizacji wzięty został plan opra- 
cowamy przez Komisję usprawnienia 
administracji publicznej, Według tego 


planu przewiduje się skasowanie Woje- 
wództwa stanisławowskiego, tarnopol- 
skiego, nowogródzkiego, białostockiego 
i kieleckiego. Obecne Województwa 
stanisławowskie i tarnopolskie zastaną 
wcielone do Województwya lwowskie- 
go. Wraz z urzędami wojewódzkiemi 
zostaną skasowane władze niezespolo- 
ne II. instancji jak Izby skarbowe, U- 


rzędy ziemskie, Dyrekcje wodne i dro- 
gowe, Inspektoraty pracy itp. Dalszym 
etapem usprawnienia administracji bę- 
dzie skasowanie drobnych Starostw o- 
raz zmiana gminy jednostkowej w Ma- 
łopolsce na gminę zbiorową za wzo- 
rem byłego Królestwa. Reorganizacja 
ta przyniesie Skarbowi Państwa kilka- 
dziesiąt miljonów oszczędności, 
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Niewczesne 


„rozważania 


Wolnego Miasta Gdańska. 


Władze „państwa* gdańskiego lu- 
bią manifestacje polityczne, to też wy- 
zyskują każdą sposobność do wysunię- 
cia swoich „wielkomocarstwowych” 
pretensyj do udziału w takich czy in- 
nych konferencjach międzynarodo- 
ah: Jednakże do istotnego udziału 
w pracach poszczególnych konferen- 
cy; okazują znacznie mniej ochoty, 
Niedawno wymówiły się od przysłania 
swego delegata (przydzielonego do de- 
leoa po Sa na sesję komisji euro- 
pejskiej dla Spraw gospodarczych, mo- 
tywując swój krok tem iż zostały „za- 
póżno“ przez Polskę zawiadomione, 
obecnie znowu „zastanawiają się“ nad 
sprawą udziału Gdańska w obradach 
Międzynarodowej Organizacji Pracy. 

Sprawa ta ma już swoją  historję. 
Rok temu Gdańsk zwrócił się do Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy z żądaniem 
dopuszczenia "Wolnego Miasta do Mię- 
dzynarodowej Organizacji Pracy, by w 
ten. sposób zostało umożliwione korzy- 
stanie gdańskich warstw pracujacych 
z dorobku socjalnego M. K. P. Żądanie 
to zostało załatwione odmowmnie, 
wskutek decyzji Trybunału Haskiego, 
który orzekł, iż Gdańsk nie ma pod- 
staw do takiego żądania. Wówczas 
Rząd Polski stwierdził, iż chętnie pój- 
dzie na takie praktyczne rozwiązanie 
sprawy, któreby dawało pełną satys- 
fakcję aspiracjom i interesom robot- 
ników i pracowników gdańskich i za- 
proponował, by Senat Wolnego Miasta 
wyznaczył 3 ekspertów, którzy będą 
przydzieleni do delegacji polskiej i bę- 
dą mogli wziąć udział w 15 plenarnej 
Międzynarodowej Konferencji Pracy. 
jaka się obecnie odbywa w Genewie. 

Senat Wolnego Miasta odpowie- 
dział wówczas, że propozycję polską 
„rozważy”. W rezultacie „rozważa ją 
do dziś, mimo, iż Konferencja została 
otwarta oczywiście bez delegatów gdań 
skich. 

Rezultat całej historji jest jeden. 
Nawet ludzie najbardziej przekonani o 
tem, iż Gdańskowi chodziło istotnie o 
interesy jego warstw pracujących, a do 
takich należał naprzykład dyrektor 
Międzynarodowego Biura Pracy, p. Al- 
bert Thomas, przekonali się w sposób 
najbardziej oczywisty, iż chodziło tu 
jedynie o manifestację polityczna. o 
zaspokojenie ,„wiełkomocarstwowych* 
aspiracyj i ambicyj p. Ziehma i jego 
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kolegów, nie zaś o interesy robotników 
i pracowników gdańskich, będące je- 
dynie pretekstem do przeprowadzenia 
gry politycznej. 


To też, niewątpliwie, 
czaj gruntowne, lecz nie liczące się z 
czasem „rozważania* Wolnego Miasta 
na temat kwestji wysłania swych przed 
stawicieli na sesję, która się tymczasem 
zapewne skończy, nie przyczynią się do 
wzmocnienia powagi tego rodzaju e- 
wentualnych żądań gdańskich na przy. 
szłość. 


te nadzwy- 


Końcowa faza napięcia. 


Dziś rostrzyga się los gabinetu Briininga. 


Berlin, 16 czerwca. (PAT). We- 
dług informacyj prasy, kanclerz Briin- 
ning na wczorajszej konferecji z 
przedstawicielani stronnictw wskazy- 
wał na ścisły związek pomiędzy dekre- 
tem oszczędnościowym a przygotowa- 
ną przez rząd Rzeszy akcją rewizji 
planu Younga. 

Dekret — oświadczył kanclerz — 
musi być utrzymany narazie, w for- 
mie niezmienionej, Ewentualne zmia- 
ny mogą być wprowadzone później po 
rokowaniach ze stronnictwami. Kanc- 


z 


lerz zagroził dymisją całego gabinetu, 
gdyby konwent senjorów uchwalił 
zwolanie Reichstagu. 

Następnie póczyji Banku Rzeszy dr. 
Luther ostrzegał przed wywołaniem 
kryzysu gabinetowego, podkreślając; 
że poważna sytuacja na rynku dewiz 
zakończyć się może zachwianiem kre- 
dytów. Decyzja co do zwołania Reichs 
tagu zapadnie dziś. 

O godz. rr-tej zbierze się konwent 
senjorów, który rozstrzygnie o zwoła- 
niu Reichstagu. 


Goście francuscy we Lwowie. 


Wczoraj popołudniu 
do Lwowa pp. Georges Contebot, wice- 
prezydent miasta Paryża i prezydent 
Paryskiej Izby Handlowej, Raymond 
Laurent, wiceprezydent m. Paryża 
oraz dr. Albert Besson, radny m. Pa- 
ryża. Towarzyszyli im gen. Romer, 
insp. armji, i dodany im do towarzy- 
stwa mjr. Jeżowski. Naprzeciw gości 
wyjechali ze Lwowa wiceprez. miasta 
Chajes, dr. Brykczyński i sekr. Szałaj- 
dewicz, którzy podejmowali gości w 
wozie salonowym śniadaniem. Na 
dworcu Oczekiwało gości prezydjum 
miasta, dyr. Koleji inż. Prachtel - Mo- 
rawiański i szereg reprezentantów ofi- 
cjalnych. Imieniem miasta powitał go- 
ści prof. Uniwersytetu Chyliński, rad- 
ny m. Lwowa. Goście udali się wprost 
z dworca w tow. dra Brykczyńskiego 
i kustosza Mękickiego na zwiedzanie 
miasta. zwiedzili oni Panoramę Rac- 


ławicką, Targi Wschodnie, skąd po- 
dziwiali panoramę miasta Lwowa, 
szkołę kadetów, Uniwersytet, Wysoki 


Zamek i Kopiec Unji Lub., 
zeum jana MI. 
Około godz. 18-tej goście zajechali 


oraz mu- 


przyjechali į; 


przed Ratusz, gdzie orkiestra Związku 


funkcjonarjuszy miejskich odegrała 
Marsyljankę, poczem nacz. Wydz. 
Magistratu Woleński powitał ich w 


języku francuskim i zaprosił do sal 
recepcyjnych Ratusza, gdzie zgroma- 
dzeni byli reprezentanci władz i społe- 
czeństwa w liczbie około 100 osób. Tu 
imieniem 'miasta powitał ich w gorą- 
cych słowach prezydent miasta Lwo- 
wa inż. Brzozowski, wznosząc okrzyk 
na cześć Francji. Prez. Brzozowskiemu 
odpowiedział _ wiceprez. _ Contebot, 
wznosząc z kolei okrzyk na cześć Pol- 
ski i Lwowa. Następnie podejmowano 
gości herbatą i chłodnikami. O godz. 
19.30 goście udali się na przedstawie- 
nie opery „Mazepa? w Teatrze Wiel- 
kim. Gdy weszli na salę i zajęli: miejsca 
w loży, orkiestra opery odegrała Mar- 
syljankę. O godz. 22 miasto podejmo- 
wało ich w hotelu George'a skromną 
kolacją w zamkniętem gronie. O pół- 
nocy goście francuscy wyjechali ze 
Lwowa do Krakowa, żegnani owacyj- 
nie przez licznie na dworcu zebranych 
reprczentantów władz i społeczeństwa. 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


Niepokojące incydenty w Borysławiu. 


Bezrobotni plondrują sklepy z żywnością. 


Borysław, 15 czerwca. (PAT). W 
dniu dzisiejszym grupy bezrobotnych 
w liczbie po 30--40 osób napadły na 
kilka sklepów spożywczych i zrabo- 


| wały pieczywo. Ekscesy te miały miej- 


sce juz po raz durugi, gdy zapisały 
się również w ubiegłą sobotę napadem 
na wóz, rozwożący pieczywo z pie- 


Na Śląsku Opolskim walczą komuniści 
z policją. 


Katowice, 16 czerwca. (PAT). Ze 
Śląska opolskiego donoszą: utarczki 
między komunistami i policją wyda- 
rzają się obecnie niemal codziennie, W 
ubiegłą niedzielę policja niemiecka w 
Zabrzu w czasie rozpraszania pocho- 
du komunistycznego została obrzuco- 
na kamieniami. Aresztowano 9 de- 
monstrantów. W Raciborzu komuni- 


ści napadli na jednej z głównych ulic 
na policjanta, którego pobili do krwi. 
W stame ciężkim odwieziono go do 
szpitala. Ponadto bardzo często do- 
chodzi do walk ulicznych między 
Hittlerowcami a policją z jednej stro- 
ny i między Hittlerowcami a komu- 
nistami z drugiej strony. 


Bójka po meczu w Radomiu. 


Radom, J czerwca. (PAT). W 
dniu 6 bm. w Radomiu po meczu pił- 
ki nożnej między drużynami chrześci- 
jańską i żydowską wynikła bójka. 
Dotkliwie pobito jednego chrześcija- 
nina, ucznia gimnazjalnego. Podejrza- 
ni o pobicie zostali zatrzymani. W 

lu 13 bm. między godz. 21-—22 ko- 
ledzy pobitego napadli w odwecie na 


młodzież żydowską w parku Kiliń- 
skiego. Natychmiastowa interwencja 
policji położyła kres bójce, jednak roz- 


póżn uczniowie drobnemi grupami 
przerzucili się na miasto, bijąc prze- 
chodniów Żydów i tłukąc szyby w 
sklepach żydowskich. Energiczna po- 
stawa policji zlikwidowała te zajścia, 
ptzyczem 7 osób zatrzymano. 


————— ek EA 


karni Morskiego. Napady na sklepy 
miały naogół przebieg spokojny, i i od- 
bywały się w ten sposób, że kilkadzie- 
siąt osób (30—40) wchodziło do skle- 
pu i zabierało chleb, motywując swój 
postępek brakiem środków do Życia. 
Tego rodzaju stan rzeczy wywołał 
wśród właścicieli sklepów zrozumiałą 
konsternację. Władze policyjne wyda- 
ły już odpowiednie zarządzenia celem 
zapobieżenia na przyszłość podobnym 
ekscesom. 

Borysław, 16 czerwca. (PAT), Dziś 
rano o godzinie 5-tej tłum bezrobot- 
nych w Borysławiu napadł na piekar- 
nię Hautmana przy ul. Gen. Zieliń- 
skiego i zrabował pieczywo przezna- 
czone do rozwiezienia po sklepach 
spożywczych. Podobne napady po- 
wtórzyły się jeszcze w kilku innych 
miejscach, Od wczesnego rana zbiera- 
ją się grupy bezrobotnych wzdłuż uli- 
cy Gen. Zielińskiego i zalegają chodni- 
ki. Wśród bezrobotnych zauważono 
wielu  agitatorów komunistycznych, 
którzy podburzają tłum do ekscesów. 
Wzmocnione patrole policyjne starają 
się zapobiec zajściom. Pięciu najbar- 
dziej agresywnych podżegaczy areszto- 
wano i osadzono w aresztach policyj- 
nych. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 16 czerwca 1931. 


RUCH SŁUŻBOWY 

W MINISTERSTWIE SPRAWIEDLI- 
WOŚCI. 
Sądy Grodzkie. 

Ujwary Stanisław, sędzia grodz- 
ki w Brzesku — przeniesiony na sta- 
nowisko sędziego grodzkiego w Msza- 
nie Dolnej. 

Cofnięcie przeniesienia: 

Lewicki Bogusław Antoni, Na- 
czelnik Sądu Grodzkiego w Busku, u- 
chylono zarządzenie z dnia 26. IX. 
1930 r., mocą którego przeniesiono na 
stanowisko Naczelnika Sądu Grodz- 
kiego w Skolem. 

Asesorzy. 
Nominacje: 
Dr. Baumgarten Wilhelm, egz. 


apl. sąd. — asesorem sąd. w okr.. S. Ap. 


we Lwowie, Walawski Leopold 
Piotr, egz. apl. sąd. — asesorem sąd. w 
okr. S. Ap. we Lwowie, Neuhoff 
Zbigniew, egz. apl. sąd. — asesorem 
sąd. w okr. S. Ap. we Lwowie, Dr. 
Furman Jan, egz. apl. sąd. — ase- 
sorem sąd. w okr. S. Ap. w Krakowie, 
Słocki Tadeusz, egz. apl. sąd. — 
asesorem sąd. w okr. S. Ap. we Lwo- 
wie. 
Notarjusze. 

NiomENANGIE Grabowski 
Mieczysław, kandydat notarjalny 
notarjuszem w Żabiem, Melnyko- 
wicz Aleksy, kandydat notarjalny — 
notarjuszem w Medenicach, Dr. H o l- 
zer Józef, kandydat notarjalny — 
notarjuszem w Glinianach. 

Przeniesiony na inne miejsce 
służbowe na skutek podania: Chmie- 
łewski Kazimierz, notarjusz w Me- 
denicach — na stanowisko notarjusza 
w Trembowli. 


Sądy. 

Delegacje: Matyja Miecze- 
sław, sędzia grodzki w Chrzanowie — 
delegowany do zastępczego pełnienia 
czynności sędziego Sądu Grodzkiego w 
Krakowie, na okres trzech miesięcy. 

(„Monitor Polski“ Nr. 118, z dnia 
23 „maja 1931 ie) 


MIANOWANIA NAUCZYCIELI 
KIEROWNIKAMI PUBLICZNYCH 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH, 

Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego zamianował z dniem 1 lu- 
tego 1931 r. w drodze konkursu p. 
Marje Tyrkównę nauczycielkę 7 
kl. publ. szk. powsz. żeńskiej im. kr. 
Jadwigi w Drohobyczu, kierowniczką 
tej szkoły i p. Zofję Racz yńską, 
nauczycielkę 7 kl. publ. szk. powsz. 
im. Juljusza Słowackiego w Tarnopolu, 
a 7 kl. publ. szk. powsz. 
żeńskiej im. Św. Anny we Lwowie, 

Kuratorjum O. S. L. zamianowało 

z dniem 1 lutego 1931 r. w drodze 
konkursu p. Marję Kudasównę, 
kierowniczkę 2 kl. szk. powsz. w Sa- 
lówce, powiatu Czortków, kierownicz- 
ksz kl. pubi, szk. powsz. w Nagórzan- 
ce, powiatu Czortków, oraz p. Jadwi- 
gę Świechowską, nauczycielkę 2 
kl. pubi. szk. powsz. w Skolem — 
Groediowie, powiatu Skole, kierowni- 
czką tej szkoły. 


MIANOWANIA W SZKOLNICTWIE 
POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w Dro- 
hobyczu, zamianowała z dniem r grud- 
nia 1930 r. p. Irenę Denasiewi- 
czównę, nauczycielką 7 kl. publ. szk. 
powsz. im. Konarskiego w Drohoby- 
CZU 

Rada Szkolna Powiatowa w Na- 
dwórnei, zamianowała z dniem 1 sty- 
cznia 1931 r. p. Anielę Kuszcza- 
kównę nauczycielką 7 kl. publ. szk. 
powsz. w Łanczynie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Stani- 
sławowie, zamianowała z dniem I lu- 
tego 1931 r. p. Władysławę M a j k o w- 
ska nauczycielką «x kl. publ. szk. 
powsz. w Tumierzu; p. Stefanję Cit- 
szanowską, nauczycielką 2 kl Szła 
powsz. w Kończakach Starych į p. Ja- 
dwigę Hołubaszównę, nauczy- 
cielką 4 kl. publ. szk. powsz. w Cię- 
żowie, 
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Traktaty z Ameryką. 


Nowy Jork, 15 czerwca. (PAT). 
Ambasador Rzplitej Polskiej Filipo- 
wicz i sekretarz stanu Stimson podpi- 
sali w Gniu dzisiejszym polsko - ame- 
rykański traktat przyjaźni, traktat 
handlowy oraz traktat w sprawach 
konsularnych. 


Porażka rządu Mac Do- 


nalda. 


Londyn, 15 czerwca. (PAT). W 
dniu dzisiejszym rząd nieoczekiwanie 
odnióst porażkę w Izbie Gmin. Zgło- 
szona przez konserwatystów popraw- 
ka do ustawy finansowej, przyjęta zo- 
stała 232 głosami przeciw 208. Po- 
prawka ta zmienia sposób określenia 
wartości ziemi, Porażka rządu nie po- 
ciągnie za sobą żadnych następstw po- 
litycznych. 


Otwarcie parlamentu 


rumuńskiego. 
Bukareszt, 15 czerwca. (PAT). Dziś 


w południe, po nabożeństwie w ko- 
ściele patrjarchalnym, król dokonał 
uroczystego otwarcia sesji parlamen- 


tarnej w obecności senatorów, depu- 
towanych, członków rządu oraz licz- 
nie zebranej publiczności, która powi- 
tała króla Karola długotrwałemi okla- 
skami. 


Burza nad Śląskiem. 


Katowice, 16 czerwca. (PAT). Sil- 
na burza przeszła nad: terytorjum po- 
wiatu pszczyńskiego. Szereg domów 
ma zerwane dachy. Liczne budynki są 
uszkodzone. 


Aresztowanie królowej 
piękności. 

Poznań, 15 czerwca. (PAT). Poli- 
cja aresztowaia pod zarzutem oszustwa 
i fałszerstwa weksli młodą kobietę, 
która podaje się jako księżna Regina 
Orbiet - Czajczyńska, rzekomą królo- 
wą na konkursie w zeszłym roku w 
Pradze. Grasowała ona w Poznaniu od 
kilku miesięcy. 


| krakowskiego, wileńskiego, 


GAŻETA ŁWOWSKA z dnia 17 czerwca T931. 
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Obrady Nacz. Organizacji Dziennikarskiej. 


W niedzielę obradował pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa red. dra 
Beaupré zarząd Związku Syndykatów 
Dziennikarzy Polskich. 

W posiedzeniu brali udział przed- 
stawiciele Syndykatów: lwowskiego, 
łódzkiego 
i gdańskiego, Z Poznania i Pomorza 
tym razem nie przybyli. 

Na wstępie zarząd rozważał 
pos. Stanislawa Strońskiego, który 
podjął inicjatywę utworzenia stypen- 
djum dla dzieci po Ś. p. Janie Dąb- 
skim. W myśl tej inicjatywy zarząd 
polecił Wydziałowi wykonawczemu 
porozumieć się z najbliższą rodziną 
zmarłego i ze Stronnictwem Ludowem 
i przedsięwziąć w porozumieniu z nie- 
Gum 


Z życia prowincii. 


4 a o e 
W sprawie zwinięcia 
Starostwa boborodczań- 
4 
skiego. 
(Korepondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 

W nader aktualnej i ważnej dla 
Bohorodczan kwestji zwinięcia tam- 
tejszego Starostwa, wydał szereg miej- 
scowych organizacyj i zrzeszeń z po- 
wiatowym Komitetem BBWR na cze- 
le odezwe w tej sprawie. Odezwa głosi 
między innemi: 

„ldea państwowa, której wykład- 
nikiem są czynnik; współpracujące na 
platformie ideologji Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, znalazła wśród 
tutejszych mieszkańców jak najżycz- 
liwsze zrozumienie, czego dowodem 
być mogą wyniki wyborów do ciał u- 
stawodawczych w latach 1928 i 1930. 
Postulaty polityczne i ekonomiczne 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rzadem stanowią stale podłoże wszel- 
kich poczynań społecznych na tutej- 
szym terenie i są przyjmowane Życz- 
liwie i rzeczowo niejednokrotnie na- 
wet przez odłamy sfer ukraińskich. 

Taki stan rzeczy zawdzięczać na- 
leży głównie wysokiemu poziomowi 
personalu urzędniczego, jak niemniej 
i tej okoliczności, że w psychice tu- 
tejszego ludu tkwi niezaprzeczony 
kult dla Władz państwowych. Po u- 


list | 


mi kroki, celem przyczynienia sie do 
zapewnienia należytego wychowania 
obojga nieletnich dzieci po Ś. p. zmar- 
łym. 

Red. dr. Beaupré złożył relację z 
sesji komitetu wykonawczego F. I. J. 
(Międzyn. Federacja Dziennikarzy) 
Bernie szwajcarskiem. Na sesji tej de- 
legacja niemiecka złożyła wniosek, aby 
wszystkie dokumenty F. I. J. ogłaszane 


były w trzech językach: francuskim, 
angielskim i niemieckim, a nietylka 
francuskim jak dotychczas. Przeciw 
temu wnioskowi wystąpił przedstawi- 


ciel Polski dr. Beaupré i wniosek nie- 
miecki upadł większością 22 przeciw- 
ko $ głosom. 


| sunięciu tego czynnika, co jest jedno- 


Znacznesze zwinięciem powiatu, stan 
obecny musiałby ulec radykalnej zmia 
nie. Nastąpić musiałaby gwałtowna 
dewastacja wszystkiego. Co w syzy- 
fowym trudzie zostało zbudowane i 
powiat bohorodczański musiałby być 
wyjęty z wszelkich rachub, gdy cho- 
dzi o element oddany idei państwo- 
wości polskiej. Byłby to właśnie ów 
tragiczny deficyt w walorach dla Pań- 
stwa niemal że najistotniejszych i sta- 
nowcze podkreślenie tego faktu jest 
celem akcji społeczeństwa, głęboko za 
niepokojonezo zbliżającą się kata- 
strofą. 

Zwinięcie samorządu powiatowe- 
go musiałoby w konsekwencji osłabić 
wysiłek inicjatywy społeczeństwa, co 
wpłynęłoby nadzwyczaj hamująco na 
rozpoczętę į zamierzone prace w kic- 
runku organizowania i rozbudowy 
klimatyki w powiecie bohorodczań- 
skim. W miarę postepującei poprawy 
w dziedzinie gospodarczej kraju bę- 
dzie miał powiat do zrealizowania 
wiele niecierpiących zwłoki proble- 
mów. Jedynie pozostawienie Władz 
powiatowych dać może gwarancję ich 
skutecznego rozwiązania. 


Ziemie wschodnie, którym los i 
geograficzne położenie nie oszczędzi- 
ły wielu ciężkich zmagań z przeciw- 
nościami i są tarcza ochronną dla 
Rzeczypospolitej; mają prawo doma- 
gać się, by uczucie solidarności z Pań- 
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stwem całem, a nadewszystko zrozu- 
mienie ich potrzeb materjalnych i 
duchowych ze strony społeczeństwa 
dzielnic centralnych towarzyszyły 
przez całą ciągłość dziejów. Niechai 
hasła opieki nad kresamj wyjda z pa- 
pierowych dogmatów i entuzjastycz- 
nych uniesień, a wcielą się w czyn 
przejawiający się w obronie zagrożo- 
nych dóbr kulturalnych į m o 
nych chociażby to miało stać się ko- 
szteri ofiar finansowych,  Deficyto- 
wość pewnych ziem nie powinna po- 
ciągać za sobą ich rarzupełniejsze; za- 
traty i stwarzać widmo kleski naro- 
dowej i państwowej, której nienapra- 
wi w przyszłości żaden choćby naj- 
ofiarniejszy wysiłek. 

Zjednoczone Organizacje, Towa- 
szystwa oraz Zrzeszenia, działające na 
terenie powiatu bohorodczańskiego w 
wspólnej akcj ratowania tutejszej 
ziemi kresowei dla Państwa podnoszą 
z całą mocą ten głos przestrogi i pra- 
gna, by dotarł on wszędzie, gdzie tyl- 
ko znaleść może życzliwe echo i zro- 
zumienie. Wymienione instytucje nie 
mogąc ujać w niniejszei odezwie cało- 
kształtu problemu zapewniają, że słu- 
żyć moga szczegółową statystyką. ilu- 
strującą zagadnienie pozostawienia tej 
jednostki ac zs w formie 
dotychczasowej. Na tych kartkach 
przedstawiają sprawe jedynie w najo- 
gólniejszych zarysach pragnąc zwró- 
cić uwage na zbliżające się niebezpie- 
czeńswo. Wierzą, że dobro Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej będzie wyłącz- 
nym probierzem rozwiązania sprawy 
io to usilnie prosza Władzę i Instytu- 
cje, powołane do wypowiedzenia o- 
statniego słowa”, 


Wiadomości z Przemyśla. 
Wrażenia z wystawy I-go Seminarjum. 
Plaga podejrzanych handlarzy. — 
Zakończenie tygodnia L. O. P. P. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Wystawa robót i rysunków uczenic 
I-go Seminarjum Żeńsk. zorganizowa- 
na, przez  niestrudzoną nauczycielkę 
tegoż zakładu p. Antoninę Kleinę, cie- 
szy się ogromnem powodzeniem. Wcho 
dzącego do sali mieszczącej prace u- 
czenic, uderza ogrom i różnobarwność 
eksponatów, wzbudzając zachwyt i po- 
dziw, dla tej naprawdę syzyfowej pra- 


Nowa era Bibl] 


Kraków przeżył przed kilku dnia- Í mal 


mi wzruszająca uroczystość. W obec- | 
mości Pana Ministra W. R. 1 O. P, 
wobec przedstawicieli władz państwo- 
wych i autonomicznvch, Kościoła. 
wojskowości, a przedewszystkiem w 
obecności licznych przedstawiciel 
nauki polskie; z całego Państwa na- 
szego — odbyło się poświęcenie 
kamienia węgielmego pod 
nowy gmach Bibljoteki Jagiellońskiej. 

Uroczystość krakowska, która od- 
bywała się podczas dorocznego Zjaz- 
du „Polskiej Akademii Umiejętności”, 
przekracza granice starej stolicy Pol- 
ski i żywem echem odbić się musi 
wszędzie, gdzie tylko kwitnie w nie- 
zatartej postaci cześć dla naszej kul- 
tury narodowej i dla najpiękniejszych 
naszych tradycyj dziejowych. 

Dzieje Biblioteki Jagiellońskiej — 
tej M pogatecj i najdostojniejszei 
skarbnicy polskiej wiedzy i piśmien- 
nictwa — to zarazem olbrzymi kawal 
historji całej naszej kultury duchowej 
i piśmienniczej, 

Jest ta Bibljoteka niemal rówieś- 
nicą prastarego Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, BOE pierwsze jej zawiązki 
datować można zaraz po roku 1400; 
poczęła się i urosła prawie że z tych 
samych natchnień į klejnotów Jadwi- 
gi, którym oha Krakowska 
zawdziecza swoje powstanie. Bo two- 
rzyl ją jeszcze ludzie z otoczenia 
Jadwigi i Jagiełłv, pierwsi mistrzowie 
1 profesorowie Collegium Maius, ofia- 
rujacy na tę pierwszą książnicę naro- 
du swoje oszczędności i książki. 

Z księgozbiorów oj R nie- 


oteki Jagiellońskiej. 


profesorów uniwersytetu kra- 
kowskiego w XV ı XVI w., z darów 
całej elity polskiej, duchowej i świe- 
ckiejj epoki późnego średniowiecza i 
humanizmu — wzrastała i bogaciła się 
Bibljoteka, którą Jaziellońia Alma 
Mater uważała zawsze za skarb swój 
najdroższy, za światło dla głów pro- 
fesorskich i studenckich. 

Chroniono ją przed niebezpieczeń- 
stwem pożaru, odbudowywano i za- 
bezpieczano z tych skromnych nie- 
raz, ale serdecznych ofiar dawnych 
profesorów jagiellońskich, przekazy- 
wanych na rzecz książnicy uniwersy- 
teckiej „ciepłą ręką* lub w wzruszają- 
cych testamentach. Nie każdy mógł 
jej ofiarować 1506 zł, jak ów mistrz 
Benedykt z Kożmina w XVI w., lub 
nawet 100 zł, jak znany historyk Ma- 
ciej Miechowita (XVI w.) czy znako- 
mity matematyk Jan Brożek (XVII 
w.) ale nie wstydzono się dawać, gę- 
sto i sercem radem choćby po I$» 
choćby po 6 złp., prócz książek. 

Bibljotece Jagiellońskiej zawdzię- 
czą Polska także w pewnej mierze 
świetny rozkwit swej nauki i litera- 
tury w dawnych wiekach. | 

Stary gmach bibljoteczny był też 
sumptem uczonych ofiarników i me- 
cenasów —- naprawiany wiele razy. 
Kiedy w XVIH w. nachylił się mocno 
ku upadkowi, podparł go swoim zapi- 
sem podkanclerzy uniwersytetu, Mar- 
cin Krukowski; później — po refor- 
mie Kolłątajowskiej Uniwersytetu, o- 
toczyła Bibljotekę swoją opieką Ko- 
misia Edukacji Narodowej, przezna- 
czając znaczne fundusze stałe na jej 


konserwację, a także na pomnożenie 
i wzbogacenie zbiorów. 

Nie tknęły tej wspaniałej skarbni- 
cy narodu ani najazdy nieprzyjaciel- 
skie, ani ręce zaborców, które zni- 
szczyły Wawel. Przechodziła różne 
koleje, ale nawet wrogowie  uszano- 
wal; w niej najpiękniejsze walory na- 
rodu: kulturę. Za czasów Rzeczypo- 
spolitej Krakowskiej rozszerza się Bi- 
bljoteka prawie na cały dzisiejszy 
swój gmach starouniwersytecki, a ar- 
chitekt Karol Kremer dokonywa jego 
odnowienia, 

W XIX wieku, 
ka jagiellońska ponownie 
polskiej pracy naukowej, jasno pro- 
mieniującem na Polskę całą. Dawne 
tradycje zasłużonego bibljotekarza Ja- 
cka Przybylskiego : z XVIII w., podtrzy 
mują ludzie tacy, jak Bandi Mucz- 
kowski, Stroński, Mułkowski i wielk: 
twórca „Bibljografi! Polskiej“, Karol 
Estreicher. 

Rząd austrjacki, dzięki staraniom 
Polaków, a zwłaszcza profesorów U- 
niwersyetu Jagiell. 1 bibljctekarzy Ja- 
gielloneum, nie szczędzi dotacyj zwy- 
czajnych, a nawet nadzwyczajnych. 
na wzbogacenie świetnych zbiorów, 
na konserwacje budynku, który roz- 
szerzą się znowu, obejmując gmach 
dawnego gimnazjum nowodworskic- 
go. Za czasów Fryderyka Papeego 
„Bibljoteka Jagiellońska” dochodzi do 
największego swego rozkwitu, staje 
się największą narodową ksiażnica na 
ziemiach polskich ! jako taką odbiera 
ją w swe posiadanie Rząd Polski, po 
wskrzeszeniu wolnego Państwa nasze- 
go. Wzniosłe tradycje dawniejszych 
bibljotekarzy dziedziczy obecny rząd- 
ca Bibljoteki, dr. Kuntze. 

W miarę potężnego wzrostu Bi- 


staje się Bibljote- 
ogniskiem 


bljoteki Jagiellońskiej, odzywały się 
też coraz donośniej wołani a o no- 
wy gmach dła tej czcigodnej książ- 
nicy, gmach godny jej dostojnych 
skarbów. Dotychczasowe pomieszcze- 
nie stało się już niemożliwem. bo gro-- 
zilo wprost niebezpieczeństwenm zbio- 
rom, Odbywały się na ten temat licz- 
ne debaty, kreślono plany i projekty, 
przedstawiano naglące memorjały. 


Aż oto za obecnego Rządu nasze- 
go, wszystkie te nawoływania i plany 
zaczynają się przyoblekać w rzeczy- 


wistość, Miasto Kraków  oflarowa:o 
rozległy plac przy Alei Krasińskiego, 
Rzad obiecał wyznaczyć w budżetach 


najbliższych lat poważne sumv, aby 
wielkie dzieło jak najrychlej dopro- 
wadzić do końca. 

Kamień węgielny został onegdaj 


poświęcony przez księcia biskupa Sa- 
piehę. Gorąco p rektor Uni- 
wersytetu Jagiell., prof. Załęski. Od- 
czytano przepiękny akt erekcyjny, 
który wmurowano w kamień: Że dzia- 
ło się to po odzyskaniu niepodległości 
i wolnego Państwa Polskiego, po zwv- 
cięskich walkach narodu, toczonych 
pod wodzą Józefa Piłsudskiego... 
Że działo się to w chwili, gdy w Pol- 
sce wre wytężona praca na wszyst- 
kich polach cywilizacji i oświaty... 
Oby newy gmach prastaraj Bibljo- 
teki Jagiellońskiej, zwiększanej ciągle 
dorobkiem nowych pokoleń wolnej 
Polski, urósł jak najprędzej I wystrze- 
lił dachem swoim nad murv Krako- 
Na pożytek kultury | nauki pol- 


wa. 
skiej. 

I oby czcigodva Książnica całego 
narodu stała sie „arka przymierza 
między dawnemi a nowem; laty", 

ER 


GAZETA LWOWSKA z dnia 17 czerwca 1931. 


cy uczenic i nieocenionej organizator- 
ki wystawy p. Kleiny. 

PR Pary rozmieszczone z arty- 
m Eaka na stoiskach 
a dzodh prace poszczególnych 
sów. Z robót ręcznych, widzieć 
żna misternie wykonane. Kartony, oO- 
kiadki, bruljony i teczki zdobne w ar- 
tystyczne kombozycie malarskie, Dalej 
prace introligatorskie, z kunsztem go- 
dnym mistrza, wykonane 
książek z papieru, płótna i póiskóry. 
Wyroby choinkowe, to istne cacka. W 
dziale bieliźniarstwa i krawiectwa, po- 
cząwszy od miniaturowych modeli, a 
na gotowych płaszczach ochronnych i 
mundurkach skończyws zy, podziwiać 
można duży zmysł praktyczny ucze- 
nic do tych prac samowystarczalnyci. 
Z robót szydelikowych i drutowych 
przepięknie wyglądające koronki, haf- 
ty i szale, oraz ozdobne serwety, Pi 
kuwają w 3 do siebie wid dza. 2 
prac ręcznyć vyroby z drzewa (si 
efektownie wykonane, obróbka 
w flakonów, ołytki szklane d 
pomocy naukowej, a wreszcie nowość 
zastosowana przez p. prof. Kleinę, to 


postac! © 


przeźrocza (rysunki piórkowe na 
szkle). 
Za to też kierowniczce | organiza 


torce, jakoteż wykonawe 


zić należy szczere uznanie. 
* 


"niom wyra. 


= * 

Od pewnego czasu w godzinach 
nocnych wałęsają się w śródmieściu roz- 
maici handlarze krawatów, nibyżo „o- 
kazyjnych” i nagabują spóźnionych 
przechodniów narzucając im bezczel- 
nie kupno tego podejrzanego pocho- 
dzenia towarów. 

Pominąwszy, że są to jakieś stare 
zieżałe towary, które w mrokach nocy, 
naiwni kupi uja. jak kota w worku, za 
drogi o oe ale czy tych handla- 
rzy nie obowiązują ustawy przemysło- 
we, oraz przepisy o godzinach handlu 
i czy wolno im zaklócać spokój noc- 
ny. Możeby policja zajęła się tym han- 
dlem. 

* 


W niedzielę dnia 14 b. m. zakoń- 
czono tydzień propagandowy L. O.P. 
P. W godzinach rannych, kilka orkiestr 
przeszło ulicami miasta i koncertowalo 
w różnych punktach. Następnie o g. 
mr=fej przedpoł. przeleciał nad miastem 
samolot, rozrzucając ulotki propagan- 
dowe, i wylądował! na boisku w Pral- 
kowcach. Potężnie i imponująco, przed 
stawiał się pochód młodzieży szkolnej. 
związków, stowarzyszeń i przysposo- 
bienia wojskowego ZAS: 


List ze Stanisławowa. 
Ruchoma bibljoteka kolejowa. — Pra- 
wo publiczności dla gimn. żeńskiego. 

Repertuar. 
(Korespondencja własno „Gazety Lwowskiej“). 


Ostatnio dzięki rozporządzeniu 
tut. dyr. kolejowej zaprowadzoną z0- 
sala w AREA. stanisławowskim rucho 
ma bibljoteka kolejowa. Ma ona na 
celu dostarczać odpowiednie; lektury 
ogółowi pracowników kolejowych, 
zwłaszcza pracownikom zajętym w 
miejscowościach odległych znacznie 
cd miast. 

W tym celu stworzono r2 ośrod- 
ków bibljotek:; obdzielają one ksiaż- 
kami wszystkie urzędy kolejowe. Ini- 
cjatywę tut, dyrekcji należy powitać 


z prawdziwem uznaniem. 
k 


Polskie prywatne gimn. żeńskie im. 
Elizy Orzeszkowej pozostające pod 
kier. p. Tea uzyskało ub. ty- 
godnia pelne prawa publiczności na 


rok szkolny 1931/32. 


% 


kin  stanisławowskich 
jak na sezon ogórko- 
wy wcale dobrze, I tak wyświetlają. 
„Bellona”: Miasto Cudów z Dugiem 
Fairbanksem, „Olimpja”: Serce Ma- 
haradży i Dzieinego wojaka Schwej- 
ka, zaś kina dźwiękowe prezentują 
nam: Rewię Hollywoodu G$Urania) i 
Harrego Liedtke jako kapitana Mary- 
narki (Warszawa). 


Repertuar 
przedstawia się 


I. D. 


oprawy 


W sobotę o godz. 12-tej w wiel- 
kiej sali Polskiej Akademji Umiejętno- 
ści w Krakowie odbyło się dorocziie u- 
roczyste posiedzenie publiczne Polskiej 
Akademji Umiejętności, w  którem 
wziął udział p. Minister Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego dr. 
Czerwiński, jako (przedstawiciel Paha 
Prezydenta Rzeczypospol: tei. 
INa posiedzenie przybyli 
onkowie Polskiej Akademji Umie- 
ności ze wszystkich ośrodków nau- 
m Polski. Władze miejscowe re- 
Wojewoda dr, Kwaśniew 

olita Sap pieha, d-ca Kor- 


oita 


liczni 


CZ 
ję 
ke 
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ski, ks, są 


pusu gen. da „Adi gen. Smorawiń- 
skt, rektor Uniwersytetu  Jazielloń- 
skiego dr. Załęski z gronem profeso- 


rów, prezydjum miasta i inni. 
Posiedzenie otworzył prezes Aka 
demji Umiejętności prof. Kostanecki, 
wy aka krótkie przemówienie, na- 
stępnie ziożył sprawozdanie sekretarz 
generalny Polskiej Akademji Umieiet- 
ności prof. Kutrzeoa. Oddał on na po- 
czątku swego przemówienia hołd zmar 
lym « członkom P. A. U., poczem przed- 
stawił prace wydawnicze į naukowe 
Polskiej Akademji Umiejętności. 

Po sprawozdaniu nastąpiło ogłosze- 
nie nazwisk nowych członków Akade- 
mji. Zostali mianowani: na wydziale 
filologicznym członkiem krajowym 
czynnym Roman Dyboski, prof. Filo- 
logji na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
członkowie korespondenci krajowi Te- 
rzy Kuryłowski, prof gramatyki po- 
równawczej Uniwersytetu lwowskie- 
go; na wydziale Po pyczio alozo 
nym: członkiem czynnym  krajowvm 
Stanisław Ptaszycki, naczelny dyrektor 
archiwów państwowych, Wacław To- 
karz prof. historji nowożytnej Uni- 
wersytetu warszawskiego, członkowie 
korespondenci krajowi ks. biskup Mi- 
chaf Godlewski, prof. historji Kościo- 
ła powszechnego Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, Koman Longchamps de Be- 
rier, prof, prawa cywilnego Uniwersy- 
tetu lwowskiego. Na wydziale mate- 
matyczno-przyrodniczym członkiem 
czynnym krajowym Mieczysław Cent- 
nerszwer, profesor Chemii Fizjolo- 
gicznej Uniwersytetu warszawskiego. 
Jan Hirschler, profesor Zoologji Uni- 

wersytetu lwowskiego, Jan "Nowak, 
prof. geologji Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, Feliks Rogoziński, profesor 
ziola ogii zwierzęcej Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, Józef Siemiradzki, prof. 


geologji Uniw. lwowskiego; członko- 
wie korespondenci krajowi: Wilhelm 
PROCE prof. pałeontologji Uniw. 


Jagiellońskiego, Seweryn Krzemieniew- 
ski prof. fizjolog ji roślin Uniw. lwow- 
skiego, Wojcich Rubinowicz, prof. te- 
oretycznej fizyki Politechniki lwow- 
skiej, Kazimierz Smoleński prof. tech- 


nologji chemicznej Politechniki War- 
szawskiej, Stanisław Sokołowski prof. 


leśnictwa Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go; na wydziale lekarskim członkiem 
czynnym krajowym: Juljan Nowak, 
prof. weterynarji i mikrobiologji Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, Ksawery 
Łewkowicz, prof. pedjatrji Uniw. 
giellońskiego, iczłonkowie korespon- 
denci er Franciszek Groer, prof. 
pedjatrji Uniw. lwowskiego, Jan Ol- 
brycht, prof. medycyny sadowej Uniw. 
Jagiellońskiego, Leon Padlewski, prof. 
bakterjologji Uniw. poznańskiego, Ta- 
kób Tarnawski, prof. chemii lekarskiej 
Uniw. lwowskiego, Hilary Schramm, 
prof. chirurgji Uniw.  lwowskieso. 
Mściwój Semeran-Siemianowski, prof, 
chorób wewnętrznych Uniw. warszaw 
skiego, Michalina Stefanowska, prof. fi 
zjologji układu nerwowego Uniw. po- 
znańskiego, Seweryn Sterling, dr. me- 
dycyny ordynator szpitala w Łodzi. 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
zatwierdził wybór następujących uczo- 
nych zagranicznych, wybranych na 
walnych zebraniach w latach 1928, 
1929, 1930. Na członków zagranicz- 
nych Polskiej Akademiji Umiejętności, 
członkiem czynnym zagranicznym wy 
działu filologicznego mianowano Borv 
sa M. Lapunowa, filologa słowiańskie- 


Ta- 


nsiedzenie Polskie 


| 
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go, członka Akademji w Leningradzie, 
Ferdynanda Baldenspergera, prof. lite- 
ratury nowożytnej w Sorbonie, czion- 
kiem korespondentem  zagranicznt:: 
Grzegorza lljińskiego, prof. filologji 
ace : : 
słowiańskiej Uniwersytetu w Moskwie, 
Giovanni Mayera, prof. filologji pol- 


| skiej Uniw. w Rzymie, George Rapall- 


Noyes prof. filologji słowiańskiej Uni- 
wersytetu w Berkeley, członkiem czyn- 
nym zagranicznym wydziału historycz 
no-filozoficznego, Gioacchino Volpe, 
prof. historji politycznej nowożytnej 
Uniw. rzymskiego, członkiem kore- 
spondentem zagranicznym, wydziału 
historyczno-filozoficznego Karol Voel- 
ker prof. historji kościoła Uniwersyte- 
tu w Wiedniu. Członkiem czynnym 
zagranicznym wydziału matematvcz- 
no-przeradniczego Mikołaj Łuzin, prof 


i matematyki Uniw. w Moskwie, Bogu- 


mił Nemec, prof. fizjologji roślin Uri- 
wersytetu w Pradze czeskiej, Karol 
Domin, prof, botaniki Uniwersytetu w 
Pradze Czeskiej, członkiem korespon- 
dentem Bogumił Bydżowsky, prof. 
matematyki Uniw. w Pradze Cze*: 

Feliks Mesnil, z instytutu Pasteura w 


aryżu, Michał Petrowicz, prof. mate: 
JÈ Mic! ź 
matyk: Uniw. w Białogrodzie, 

Po ogłoszeniu nazwisk nowych 


członków podano zebranym członkom 
do wiadomości listę nagród. 1) Nagro- 
fundacji im. Erazma ; Anny jJerz- 
manowskich w kwocie 10.000 zł. otrz” 
mał prof. dr. Władysław Abraham za 
całą działalność naukową, nagrodę z 
fundacji za 
prace historyczne otrzymał 
Wacław Tokarz za dzieło pt. 
polsko-rosyjska 1830- a sa 
fundacji imienia Feliksa Jasieńskiego za 
dzieło z zakresu grafiki rzeźby lub mu 
zyki otrzymał p. Stefan Jakubowski za 


Probusa Barczewskiego 
proti. 


z sali koncertowej i opery. 


produkcja Szkoły Sabiny ? 


Kaspar ek, 
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FINOŚCI. 
swą działalność artystyczną. Nagrodę 
konkursową fundacji "Władysława |. 
Federowicza otrzymał prof. dr. Stani- 
sław Sokołowski za pracę p. t. „Prace 
biometryczne nad lasami sosny zwyczaj- 
nej na ziemiach Polski“. Z funduszu 
wydawnictw ekonomicznych, odda- 
nych do dyspozycji Polskiej Akadem: 

Umiejętności przez zrzeszenie pracow 
ników Banku Polskiego w Warszawie, 
otrzymali za prace konkursowe “i 
„Stopa procentowa w Polsce w latach 
1918-1920“, drugą nagrodę p. Marian 
Breit z Krakowa, ill nagrodę Marian 
Safuta, urzędnik oddziału Banku Pol- 
skiego w Drohobyczu. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia doniósł sekretarz genera alny, że 
Polska PE Umiejętn ości ogłasza 
konkurs z fundacji im. Władysława 
Federowicza na pracę rolniczą lub ieś- 


ną. Szczegóły konkursu oraz tem" 
prac zostaną podane do wiadomości 
publicznej w najbliższej przyszłości 


przez ogłoszenie w dziennikach. 
Pozatem Polska Akademja Um 
jetności rozpisuje szereg tematów kon 
kursowych z fundacji im. Pawła T 
kowskiego z zakresu medycyny. Z: 
najlepsze prace na każdy temat odpo- 
wiadające naukowym wymaganiom i 
przynoszące nowe wyniki naukowe, 
będą udzielone nagrody każda do wy- 


sokości 5.000 zł. Prace należy nads"tać 
Alkas 


do 3r grudnia 1952 r. do Polskiej A 
demji Umiejętności pod adresem 
ków, Sławkowska 17. 

Ogłoszenie i rozdanie nagród na- 
stąpi na uroczystem publicznem posie- 
dzeniu Akademji w czerwcu 1933 r. 

Po ogłoszeniu sprawozdania prof. 
Estreicher wygłosił odczyt na temat 
„Irzy najstarsze kodeksy prawnicze 
Świata 


„Mazepa” Czajkowskiego 


ze zmienioną obsadą. 


i? 


ubiegłym tygodniu odbyła się 
doroczna produkcja Szkoły Muzycznej 
Sabiny Kasparek w sali Ka asyna 
i KS ML GE W produkcji wzięły 
dziai klasy niższe, średnie i wyższe 
fortepianu (m. in. prof. Sabina i He- 
lena Kasparek, Marja Będaszewska i! 
Malwina Rosenfeld - Schafferowa) i 
skrzypiec (dr. Erazm Łańcucki), popi- 
sywał się też chór Szkoly. Z powodu 
znacznej ilości produkujących się, nie 
mogłam niestety wyrobić sobie sądu 
o całości, jednakowoż produkcje kur- 
su średniego, słyszane przezemnie od 
początku do końca, pozostawiły jak 
najlepsze wrażenie. Nie biorąc pod 
uwagę wychyleń od ogólnego pozio- 
mu, których powodów szukać należy 
w większym lub mniejszym stopniu 
indywidualnych uzdolnień uczniów, 
stwierdzić należy u wszystkich bez 
wyjątku poważne przygotowanie mu- 
zyczne, oraz techniczne i pamięciowe 
opanowanie wykonanych przez siebie 
kompozycyj, Z kursu wyższego wy- 
różniła się p. Bilblówna inteligentnem 
odtworzeniem Capriccia Bacha. 


Interesującą nowością byiy dwa 
utwory fortepianowe młodej lwow- 
skiej kompozytorki A jk ay Grze- 
sorzewicz -Encho j 


4 
derz ością inwencji 
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Zmieniona obsada „Mazepy* Czaj- 
kowskiego przyniosła nam występ p. 
Hinglerówny, dublującej partję 
p. Hoffmanowej. Inteligentna ta śpie- 
waczka, którą w sek czasach 
rzadko niestety słyszymy "na scenie 
lwowskiej, wykazała tym razem obok 
wybitnych walorów głosu i techniki, 
pierwszorzędne zalety aktorskie. P. 
Hinglerówna zdobyła się na silne ak- 
centy dramatyczne, których dynami- 
ka trafnie ustosunkowana i wyzyskana, 
łącznie z kulturalnem i wysoce muzy- 
kalnem traktowaniem partji muzycz- 
nej, złożyły się na kreację artystyczną 
o wysokim już poziomie. 


Dr. Stefanja Łobaczewska. 


6,000.000 samochodów, 4.000,000.000 


dolarów. 


6,000.060 zatrudnionych robotników — oto cyfry przemysłu samochodo- 
wego w Stanach Zjedn. w roku 1930. 


Niezmiernie ciekawe pozycje, ilu- 
strujące rozwój przemysłu samocho- 
dowego w Stanach Zjednoczonych w 
ciągu ubiegłego ro-lecia, ogłasza A- 
merykanska Samochodowa Izba Han- 


dlowa — The National Automobile 
Chamber of Commerce w Nowym 
Jorku. 


Statystyka Izby podaje, że w r. 
1930 Stany Zjednoczone wyproduko- 
wały 6,058.4r4 samochodów i moto- 
cykli różnego typu, wartości ogólnej 
4.019,784.669 dolarów. Jest to prze- 
szło o 2,000.000 pojazdów mechani'cz 
nych więcej, aniżeli wyprodukowano 
W r. 1920. 


Przentysl samochodowy w Stanach 
Zjedn. jest największym konsumen- 
tem stali gumy, niklu, cyny, szkła, 
benzyny, oliwy i drobiazgów galante- 
ryjnych. Bezpośrednio lub pośrednio 
przemysł ten zatrudnia przeszło $ mi- 
ljonów robotników a utrzymuje, łącz 
nie z ich rodzinami, około 30 miljo- 
nów ludzi. Kapitał inwestycyjny tej 
gałęzi przemysłu amerykańskiego, wy 
nosi przeszło 2 miljardy dolarów, 

Jest to przemysł, stanowiący nai- 
żywornieiszy czynnik w komunikacji 
i dobrobycie Stanów Zjednoczonych. 
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ammers saa 
TEATR WIELKI. 

Sroda 17 bm.: „Dzielny wojak Szwejk“, 
groteska Maska. 

Š " 

artek, 18 bm.: „jak stać się boga- 
tym i szczęśliwym”, kom. muz. joachimsona 
i Spolanskiego, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Od dnia 17 do 23 bm. nieczynny. 


TEATR MAŁY. 
Od dnia 17 do 23 bm. nieczynny. 


Ke 


Dziś ostatnie przedstawienie „Mazepy 
na zakończenie sezonu muzycznego. Po przed- 
stawieniu dzisiejszem dział muzyczny prze- 
stajż być czynny na pozostałe miesiące lata, 
po krótkim bowiem odpoczynku urlopowym. 
artyści rozpoczną gościnę parotygodniową w 
Krynicy, następnie zaś w Krakowie, 

Dział dramatu w Teatrze Wielkim roz- 
swoją działalnosć już od jutra. Na 
pierw ogień idzie świetna groteska Haska 
„Dzielny wojak Szwejk“ w inscenizacji L, 
Schillers, z nieporównanym M. Zniczem w 
roli tytułowej. Tło dekoracyjne St. Jarockiego. 
Nazajutrz, tj. w czwartek ukaże się tu wspa- 
niała komedja muzyczna Joachimsona i Spo- 


„Jak stać się bogatym i szczęśli- 


poczyna 


lanskicgo 
wym“. 


REPERTUAR TEATRU COLLOSSEUM: 
Środa 17 bm. Chór Dana z zespołem. 
Czwartek 18 bm. Chór Dana z zespołem. 
W sali Colosseum wystąpi w dniach J7 i 

1 18 czerwca 1931 znakomity chór rewelersów 

Dana. Pierwszy raz będzie miał Lwów sposob- 

ność bezpośrednio usłyszeć pierwszorzędny ten 

zespół, który tak dobrze znany z płyt gra- 
mofonowych i radja. W wieczorze tym wy- 
stąpią pozatem z koncertem Nusia Nubisów- 

na, znakomity piosenkarz Mieczysław Fogg. o- 

raz wirtuoz na gitarze p. W. Zywolewski. 

Bilsty w przedsprzedaży już do nabycia w ki- 

nie kopernik. 

REPERTUAR KINCTEATROW. 

APOLLO: Anna Ondra i Zygfryd Arno 

„Rozkosznt dziewczyna”, 


pt. 
CASINO: ,„Djabeł oceanów“, 


CHIMERA: „Szukam męża mam pienią- 
dze“ oraz dodatek dźwiękowy. 

COLOSSEUM: Buster Keaton i Fred 
Thomson. 

KOPERNIK: Adam  Brodzisz Maria 


Malicka w filmie śpiewno-dźwiękowym „Nie- 
bezpieczny Raj“ oraz komedja  „Przyżody 
w Obiokach“. 

LEW: „Janko muzykant”. 

MARYSIEŃKA: Adam Brodzisz, Maria 
Malicka w filmie śpiewno-ćźwięsowym „Nie- 
bezpieczny Raj“ oraz komedja „Przyseuw 
w Oblokach*, 

OAZA: „Dziewczę z Montparnasu”, 

PALACE: „Człowiek, którv szuka mor- 
dercy”, 

PAN: „Za occanem'. 

PASAŻ: ,„Zagadkowy 

PROMIEŃ: „Żelezna 

STYLOWY: „Djablica 


nadto „Buster Keaton“. 


Leqary i zegarki 


Lwowskie Koło Mandolinistów „Serenada“ 
zaprasza swych członków na doroczne walne 
zgromadzenie, które odbędzie się w sobotę, 
dnia 20 bm. o godz, 18-tej w lokalu Koła, 
ul. Ossolińskich rr. 

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Win- 
centego à Paulo we Lwowie, prowadzi we 
własnym zarządzie przy ul. Teatyńskiej t9 
burse dla  niczamożnej młodzicży żeńsktej, 
uczęszczającej do szkół powszechnych, zawo- 
dowych i seminarjów nauczycielskich. Opłata 
60 zł. miesięcznie (zniżek nie udziela się). Na 
rok 1931/32 jest kilkanaście miejsc wolnych. 
Zgłoszenia nalcży wnosić do ; lipca i po 20 
sierpnia — pod adresem bursy, o czem powta- 
damiamy rodziny katolickie. 

Sekcja lekko-atletyczna Sokoła-Macierzv 
urządza dnia 2r czerwca br, w niedzielę, go- 
dziņa 16-ta na boisku własnem, przy ulicy 
Cetnerowskiej, międzyklubowy trójbój miota- 
czy (dysk, kula, oszczep) oraz skok w wyż 
i trójskok. Wpisowe do trójboju 1 rd, osia 
do skoków po 50 gr. Zgłoszenia na starcie. 


zamach“, 
maska, 
z Trypolisu“, po- 


ul, Koper- 


naprawia 
nika 1.18 


najtaniej: Śmietana 


Urzędnik Magistratu A. Horbaczewski, 
odbywający wycieczkę motocyklem, uległ w 
odległości 3-ch klm. od Żółkwi katastrofie 
wskutek zaczepienia o kamień. Motocykl wv- 
wrócił się, Horbaczewskiego w stanie ciężkim 
z szeregiem kontuzji odwieziono do szpitala 
we Lwowie. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 17 czerwca 1931. 


Str, 5 


Uczeń Małego Seminarjum duchownego gr.-kat. zastrzelony. 


Dziś rano o godzinie $-ej doke- 


nano we Lwowie ohydnego mor- 
derstwa. Do dwóch studentów 


ukraińskich, Eugenjusza Bereżnickisgo 
i Dymitra Kordysa, przystąpił obok 
bramy domu przy ulicy Grodzickich 
i 1, jakiś nieznany osobnik i wycja- 
gnąwszy momentalnie rewoiwer, oddal 
w pierś Bereżnickiego celny strzał. 
Bereżnicki padł na ' chodnik i na 
miejscu zmarł. Towarzysz zabitego, 
Kordys, po , dokonaniu morderstwa, 
skierował swe kroki w stronę ulicy 
Ormiańskiej, a morderca począł ucie- 
kać ulicą Grodzickich w kierunku 
placu Strzeleckiego. Liczni przechodnie 


wraz z 4 posterunkowymi zorganizo- ! 
; chownego gr.-kat. we Lwowie, urodze- 


wali pościg za bandytą, który ucieka: 


AOTAN h w 


Z sali sądowej. 


przez plac Strzelecki, ulicę Podwale, ni, 
Dominikański na ul. Dominikańską. 
Tutaj ścigający go bez przerwy poste- 
runkowi schwyciii go, odebrali mu re- 
wołwer i okuli w kajdany. Publicz- 
ność usiłowała zamachowca  zlinczo- 
wać, Z trudem udało się policji obro- 
nić go przed samosądenm: wzburzonego 
tłumu. 

Biorący udział w pościgu  kamie- 
niarz Śliwiński został przez bandytę 
postrzelony w rękę. Śliwińskiego o- 
patrzyło Pogotowie, pozostawiając go 
opiece domowej. 

jak wykazały przeprowadzone do- 
chodzeniż, zamordowany został uczeń 
VIII klasy Małego Seminarjum du- 


Niezwykle sensacyjny proces. 


Zezsania oskarżonego oŚwietlają metody sto- 
rząd sowiecki. 


sowane przez 


W dniu dzisiejszym odbyła się 
przed sądem okręgowym karnym ja- 
xo trybunaliem sądu przysięgłych, nie- 


ko Wojciechowi Stypce z  Lubyczy 
królewskiej (powiat Rawa Ruska) by- 
łemu członkowi Komitetu Centralnego 
„Selrob - jedności, a równocześnie 
byłemu członkowi Komunistycznej 
Partjj Zachodniej Ukrainy — o zbro- 
dnię zaburzenia spokoju publicznego, 
której dopuścił się przez organizowa- 
nie rozruchów w związku z akcją 
strajkową w powiecie rawskim, oraz 
urządzaniem obchodów „świąt komu- 
nistycznych”. 


Oskarżony przyznał się ze skruchą 
Go zarzucanych mu aktem oskarżenia 
czynów karygodnych, wyjaśniał szcze- 
ółowo, czem jest partja „Selrob-Jed- 
ości“, a przedewszystkiem, że jesi 
na zwyczajną przybudówką nielegal- 
Komunistycznej Partji Zachod- 
niej Ukrainy, że cała działalność partji 
riastawiana jest przez czynniki komu- 
nistyczne, jak również, że czynniki te 
całkowicie finansują akcję i pracę or- 
ganizacyjną wywrotową tej partji. 

Następnie szczegółowo opisał swo- 
je wrażenia z 6-cio miesięcznego po- 
bytu na terytorjum ZSSR., a w szcze- 
gólności Ukrainy radzieckiej, dokąd 


deriały wing ea 


MUJ 


e LWÓW, RUTOWSKIEGO 7 
JE DOBOROWE — 
CENY FABRYCZNE. 


Mik 


Dzień modłów za Ojca św. 
w święte Piotra i Pawła. 


Episkopat polski postanowil 
święcić dzień 29 bm., tj. święto apo- 


stołów Piotra i Pawła na modlitwy na 


po- 
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intencję Ojca św. na dowód solidarno- 
ści z braćmi katolikami, cienpiącymi 
dia wolności Kościoła i religji. 


Wycieczka do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki. 


Dowiadujemy się bliższych szczegółów 
wycieczki do Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki, zorganizowanej przez  Polsko-Amerykań- 
ską Izbę Handlową i Towarzystwo Polsko- 
Amerykańskie w Warszawie. Wycieczka wy- 
ruszy z Gdyni w dn. 29 lipca rb. na okręcie 
„Kościuszko“ linji „Gdynia - Ameryka“ i w 
dn. re sierpnia przybędzie do Nowego Jorku, 
poczem pierwsza grupa uczestników zwiedzi 
Nowy Jork, wodospad Niagarę i kilka pobli- 
skich miejscowości i wytuszy z powrotem na 
tym samym okręcie w dniu 14 sierpnia. 

Druga grupa uda się na 18-dniową wv- 
cieczkę po Stanach Zjedn. wecług marszrutv: 
Nowy Jork (zwiedzenie miasta i jego okolic, 
muzea, domy towarowe, giełda, rozrywki, 
wieczór w teatrze) Buffalo — wodospad Nia- 
gara — Detroit (zakłady Forda) — Chicago 
(polskie instytucje handlowe, słynne parki, 
rzeźnie, zakłady maszyn rolniczych, Pitts- 
burgh (Carnegie Institut) 
(gmachy publiczne, pomniki, wizyta w 
ambasadzie  polskicj) Filadelfja  (zakła- 


Washington | 


dy budowy parowozów Baldwina) A- 
tlantic City (miasto 1 miejscowość kąpielo- 
wą) — New York (przejażdżka okrętem do- 
okoła wyspy Manhattan). Grupa ta powróci 
do Gdyni na okręcie „Pułaski“, odpływaia- 
cym z Nowego Jorku w dn. 28 sierpnia rb, 

Wycieczka wzbudziła zainteresowanie 
wśród Polonji w Stanach Zjednoczonych i do 
Polsko - Amerykańskiej Izby Handlowej sa- 
morzutnie wpływają zapewnienia, że wyciecz- 
ka spotka się z serdecznem i gorącem przyję- 
ciem ze strony rodaków z za Oceanu. 

Koszt wycieczki dla grupy pierwszej wv- 
niesie zł. 1975— w klasie tańszej i zł. 2.200 
w klasie droższej, druga grupa .zaś dopłąca 
dol. 167.— za powyższą 18-dniową wyciecz- 
kę. przyczem cena ta pokrywa bilety kolejo- 
we, sleepingi, hotele, jeczenie, zwiedzanie miast, 
doświadczone przewodnictwo, przewóz osób i 


i bagażu, napiwki, etc. 


j 


Bliższych informacyj udziela Polsko-Ame- 
rykańska Izba Handlowa w Warszawie, No- 
wy Świat Nr, 72. 
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Napad. Na funkcjonarjusza Magistratu, 
Antoniego Hegedysa, powracającego pieszo z 
wycieczki z Hołoska, napadli nieznani osobni- 
cy, z których jeden zadał mu ciężką ranę w 
okolicę serca. Powód napadu nieznany, Hege- 
dysa odwicziono w stanie ciężkim do szpitala. 
Dochodzenia w toku, 


KRAJOWA 


STRYJ. Wybory gminne. Wczoraj od- 
były się tutaj wybory do czwartego koła Rac: 
miejskiej. Lista Zjednoczonego Komitetu wy- 
borczego otrzymała przygniatającą większość 
głosów 3.519. Lista stronnictw opozycyjnych 
(ND., Liga Katolicka, Bund, PPS. CKW. so- 
cjaliści ruscy) otrzymała 937 głosów.  Brało 


udział w głosowaniu około 35 pre. uprawnio- 
nych, 

JAWORÓW. Sfingowany rabunek. Na Po- 
sterunku P, P. w Wielkich Oczach, pow. Ja- 
worów, zgłosił się Orest Zahajkiewicz, zam. 
w Jaworowie, że dnia tego, gdy przechodził 
gościńcem, prowadzącym z Sichowa co Wiel- 
kich Ocz, napadł na niego nieznany mu 
uzbrojony sprawca, który, po sterroryzowa- 
niu go, zrabował mu 240 złotych wraz z 
portfelem i zapiskami. Przeprowadzone do- 
chodzenia przez Posterunek P. P, w Wielkich 
Oczach wykazały, że wspomniany rabunek 
został sfingowany przez Zshajkiewicza. który 
w toku dochodzeń przyznał się do winy. Dal- 
Sze dochodzenia w toku. 
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ny 21 listopada 1908 w Podkamieniu 
(powiat Brody), zamieszkały we Lwo- 
wie, przy ul. Ormiańskiej 25. Morder- 
ca nie posiadał przy, sobie żadn- 
dokumentów. Podaje, że nazywa się 
Wasyl Jaremko. Tła morderstwa i 
bliższych danych na razie jeszcze nie 
ustalono. Już jednak dzisiaj musi się 
zwrócić uwagę na powtarzające się w 
ostatnich czasach załatwianie porachun- 
ków studenckich w sposób skrytobój- 
czy. 
Sprawca oddał do  Bereżnickiego 
strzał z pistoletu typu wojskowego, 
kaliber 7.65, z bardzo biiskiej odległo- 
ści Kula przeszyła zamordowanemu 
serce na wyłot. 


ADBOR POZZO 


został wysłany drogą  mielegalną na 
Gdańsk przy pomocy  oficjalnycł 
czynników sowieckich w charakterze 
delegata Komunistycznej Partji Za- 
chodniej Ukrainy ! Seirob _ Jedności, 


głośny w swoim czasie pro- 
zku Wyzwolenia Ukrainy w 
Charkowie, a równocześnie w charak- 
terze agitatora, który miał za zadanie 
na urządzanych w różnych miejsco- 
wościach Ukrainy radzieckiej zebra- 
niach i wiecach, przedstawiać w jak- 
najczarniejszych kolorach stosunki pæ- 
nujące w Polsce i wykazywać miejsco- 
wym masom robotniczym  błogosła- 
wieństwo rządów sowieckich. 

oskarżone- 


pa znany, 


Poczynione tam przez 


go spostrzeżenia, oOofaz rozmowy z 
miejscowa ludnością robotniczą i 


chłopska, przekonały Stypkę e obiu- 
dzie į perfidji Sowietów i agitatotów 
komunistycznych, oraz wywołaiy cał- 
kowity przewrót w jego dotychcza- 
sowych przekonaniach. 

Po wiełu przygodach zdołał się o- 
skarzżony drogą nielegalną wydostać 
z powrotem do Polski, gdzie bezwło- 
cznie zgłosił się na placówce granicz- 
nej polskiej, wyjaśniając kim est, O- 
raz oświadczajac gotowość odpowia- 
dania przed władzami polskiemi za 
swoja dotychczasową działalność. 

Dzięki szczertemu, ze skrucha wy- 
gioszonemu przyznaniu się do winy, 
oraz znakomitej obronie adwokata 
dra Józefa Flechta, ława przysięgłych 
12 głosami zaprzeczyłą postawione jej 
przez Trybunał pytanie w kierunku 
zbrodni zaburzenia spokoju publicz- 
nego, a w konsekwencji tego Trybu- 
nał ogłosii wyrok uwalniająacy oskar- 
żenego Stypkę od winy i kary. 

Do zeznań jego powrócimy jeszcze, 
ponieważ zainteresują one niewątpli- 
wie szeroki ogół czytelników ze wzgle- 
du na swą aktualność i metody, stoso- 
wane przez rząd sowiecki, 


Chór Dana 


śpiewa w polskiem radjo. 


Najpopularniejszy w kraju słynny 
chór Dana, zwany słusznie polskim 
„Singing jazz“ lub polskiemi „Revel- 
lers“, zaśpiewą szereg pieśni więzien- 
nych w realizowanym obecnie przez 
wytwórnię „Blok? dźwiękowcu pol- 
skim p. t. „Dziesięciu z Pawiaka“. 
Zdjęcia tych pieśni już zostały doko- 
nane, Odbywają się one w dwóch sta- 
djach. Najpierw śpiewający chór foto- 
grafuje się na niemo. Chodzi bowiem 
o utrwalenie go na taśmie, Aparat 
przytem kręcony jest z określoną 
szybkością 24 klatek na sekundę. Jest 
to niezbedne dla późniejszej synchro- 
mizacji dźwiękowej. Następnie te same 
pieśni są zdeimowane na dźwiękowo. 
I tu, oczywiście, ściśle odmierzając 
rytm za pomocą najczulszych metro- 
nomów. W rezultacie otrzymuje się 
całkowicie zsynchronizowane zdjęcie 
fotograficzno-dźwiękowe, 


Sir. ó 


Galicyjska Kasa Oszczędn 


GAŻETA 


ENGORYSEBA zadziaizaczesycak ozn 


Walne Zebranie członków. 


W ostatnich dniach w sali obrad 
Gal. Kasy Oszczędności odbyło się do- 
roczne walne zgromadzenie członków, 
powołanych z grona najpoważniejszych 
obywateli naszego miasta. Przed zgro- 
madzeniem tem zarząd Kasy, jednej z 
najpoważniejszych i najstarszych (od 
roku 1844) instytucyj finansowych kra- 
ju zdawał sprawę ze swej działalności, 
a działalność tę znaczy Kasa wielkim 
dorobkiem w naszem mieście. Nadmie- 
nić wypada, że Miejskie Muzeum Prze- 
mysłowe wybudowane zostało sump- 
tem Gal. Kasy Oszczędności. Zebranie 
zagaił wiceprez. dr. Dziędzielewicz, a 
powitawszy licznie zebranych człon- 
ków, prosił o powołanie kogo innego 
na przewodniczącego, gdyż stan zdro- 
wia nie pozwala mu na prowadzenie 
obrad. 

Na wniosek dr. Kamieńskiego na 
przewodniczącego powołano jednogło- 
śnie b. prezesa Kasy St, Niezabitow- 
skiego. 

P. Niezabitowski, dziękując za wy- 
bór, oddał cześć zmarłym członkom 
Towarzystwa. 

Z kolei po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z ostatniego zgromadze- 
nia, odczytanego przez dr. Bobowskie- 
go, członek wydziału p. Decykiewicz 
przedstawił sprawozdanie rachunkowe 
Gal. Kasy Oszczędności w roku ub. 

Sprawozdanie to świadczy o olbrzy- 
mim wzroście tej poważnej instytucji 
finansowej w kraju. 

I tak, stan wkładek Kasy wynosił w 
roku ub. 49,813.750 zł. i wzrósł w po- 
;ównaniu z rokiem poprzednim o 
9,667.449 zł. czyli o 24.08 prc., co świad 
czy o zaufaniu, jakiem cieszy się Gal. 
Kasa Oszczędności wśród najszerszych 
sfer społeczeństwa. 

Celem utrzymania płynności kapita- 
lu, a więc możności wypłacania bez 
wypowiedzenia większych wkładów, 
Gal. Kasa Oszczędności posiada zna- 
czne rezerwy gotówkowe w sumie 
4,859.253 zł, a nadto niewyzyskany 
redyskont weksłowy w Banku Polskim 
3 milj. zł, 3 a RZ A a 
à O ruchu Gal. Kasy Oszczędności 
Świadczą następujące cyfry: książeczek 
wkładkowych było w roku ubiegłym 
108.311, a w ciągu roku załatwiono 
stron 100.937 czyli 336 dziennie, Ró- 
wnocześnie ze wzrostem kapitału wkład 
kowego podniosła się działalność Gal. 
Kasy Oszczędności. I tak: w roku ub. 
zeskontowano 85.741 sztuk weksli na 
sumę 114,370.133 zł, wykupiono zaś 
83.427 na 108,818.596 zł. Portfel wekslo 
wy powiększył się © 5,551.536 zł, a za- 
tem o 19.73 pre. Działalność kredy- 
towa Kasy obejmuje całą Małopolskę, 
z kredytu jej korzystają właściciele 
dóbr, realności, kupcy, przemysłowcy 
i włościanie. 

Przez udzielanie taniego kredytu 
Gal. Kasa Oszczędności przyczynia się 
wydatnie do podtrzymania wielu war- 
sztatów pracy. 

Rachunek strat i zysków wynosił w 
roku ub. 5,237.332 zł., zwiększył się za- 
tem w porównaniu z rokiem poprze- 
dnim o 854.340 zł, czyli o 19.49 prce. 
Wzrost wydatków natomiast był o 5.03 
prc. niższy, aniżeli w roku ub. Czysty 
zysk w roku ubiegłym wynosił 795.180 
zł, a zatem więcej o 292.929 zł. niż 
w roku poprzednim. 

Fundusz rezerwowy wynosił 3 mil- 
jony 929.506 zł. czyli s61.964 zł. wię- 
cej niż w roku 1929. 

W dyskusji nad sprawozdaniem za- 
brał głos poseł dr. Stroński, podkreśla- 
jąc, że nowi członkowie wydziału Kasy 
zaznajomiwszy się z gospodarką Gal. 
Kasy Oszczędności doszli do przekona- 
nia, że instytucja ta dzięki umiejętne- 
mu kierownictwu dyrekcji stała się po- 
tężną placówką finansową Wschodniej 
Małopolski, to też nowi członkowie 
przystępują do pracy z wiarą, że Gal. 
Kasa Oszczędności nadal rozwijać się 
będzie dla dobra kraju i Państwa. 


W rezultacie sprawozdanie przyjęto 
do wiadomości i udzielono zarządowi 
absolutorjum z czynności į rachunków. 

Z porządku dziennego po krótkiej 
dyskusji, w której zabierali głos ks. inf. 
Zajchowski, prof. dr. Caro, poseł dr. 
Stroński, prezydent inż. Brzozowski, 
sen. dr. Głąbiński i dr. Stesłowicz u- 
chwalono z czystego zysku przezna- 
czyć i12.500 zł. na cele dobroczynne i 
użyteczności publicznej. Między inne- 
mi na biednych m. Lwowa przyzna- 
no 10.000 zł, dla bezrobotnych 5.000 
zł, na instytut przeciwrakowy 5.000 
zł, na daninę oświatową 5.000 zł, na 
powodzian na Wileńszczyźnie 4.000 
zł, na Związek strzelecki 1.500 zl., na 
Komitet młodzieży akadem. 2.000 zł., 
na Sokół Macierz 1.500 zł., dla Bra- 
tniej Pomocy Wszechnicy i Politechniki 
po r.ooo zł. i wogóle rozdzielono tę 
kwotę na ro2 towarzystwa i cele uży- 
teczności publicznej, 

Z porządku dziennego dokonano wy 
boru 16 członków Kasy w miejsce 
zmarłych i wylosowanych. 

Wybrani zostali pp.: Bujak Jan, ku- 
piec, Byrka Władysław, dyr. Izby 
handl., Chlamtacz Marceli, prof. UJK., 


Że srebrnego ekranu. 


Człowiek który 


Kinoteatr 

W czasie bliskiego „sezonu ogór- 
kowego”, gdy na ekranach pojawiają 
się przeważnie miernoty, jest ostatni 
film „Palaceu' niezwykle dodatniem 
zjawiskiem. Sensacyjna komedja, któ- 
rej treścią są przygody lekkomyślnego 
młodzieńca — dobrowolnego kandy- 
data na zamordowanego i walka mię- 
dzy zakochaną w lekkoduchu dziew- 
czyną a zakontraktowanym morder- 
cą, komedja pełna tajemniczości i ar- 
cywesołych sytuacyj potrafi utrzy- 
mać widza w nieustannem napięciu 
uwagi, a zarazem rozbawić go na- 
prawdę. "+ LĄ 
Zdjęcia niestety „kameralne” 


i tylko 


| Czołowski Stanisław kupiec, Dunin Lu- 
dwik, właściciel dóbn, Dziedzic Woj- 
| ciech adwokat, Hawranek Edward, ku- 
piec, Kamieński Edmund adwokat, Ło- 
puszański Alfred kupiec, Mayer Woj- 
ciech notarjusz, Mayer Aleksander dr. 
adwokat, Nowicki Witołd, prof. UJK., 
Roszkowski Witołd, prof. Politechniki, 
Sokołowski Tomasz włościanin, Som- 
merstein Emil adwokat, i Szydłowski 
Władysław radca Prok, Skarb. 

Do wydziału zostali wybrani: Dzie- 
dzic Wojciech adwokat, Gubrynowicz 
Kazimierz właśc. księgarni, Niezabi- 
towski Stanisław właśc. dóbr i Zgór- 
ski józef emer. dyr. Banku Pol. 

Wkońcu zabrał głos 5. prezes dr. 
Czerwiński i wśród oklasków zgroma- 
dzonych złożył b. prezesowi Kasy Sta- 
nisławowi Niezabitowskiemu serdeczne 
podziękowanie į uznanie za jego 30-le- 
tnią działalność, dzięki czemu Kasa po 
ciężkich kolejach w czasie wojny i in- 
flacji doszła do wielkiego rozkwitu. Do 

| słów tych przyłączył się sen. dr. Głą- 

ł biński, 

5 Prezes Niezabitowski podziękował 

| za wyrazy uznania i na tem zamknięto 
dwugodzinne obrady. 


szuka mordercy. 


„Palace*. 


wspaniały trick z samochodem został 
dokonany sub Jove. 

Pod względem dźwiękowym trud- 
no stawiać filmowi zarzuty. Muzyka 
doskonale połączona z akcją, djalogów 
niewiele. Chociaż z obcinaniem tych 
dialogów zanadto teraz przesadza na- 
sza cenzura. Wprawdzie film pocho- 
dzi z „wrażej” Ufy, a zatem mowa 
niemiecka rozbrzmiewa z ekranu, ale 
mowa ta zdaje się specjalnie razić 
warszawskie uszy —i to nie ze wzglę- 
dów politycznych ile z nieznajomości 
języka Marleny Dietrich i Emila Jan- 

| ningsa. 


„Zwycięstwo“ albo 
i „Przygody 


Nowy polski produkt inwencji 
Sterna et C-ny i Paramountu zaczepia 
tym razem o Conrada - Korzeniow- 
skiego. Pod tytułem „Niebezpieczny 
Raj” — danym tylko na afiszu — wy- 
świetla się znaną powieść  „Zwycię- 
stwo“ przerobioną już przez L. Schil- 
lera na sztukę teatralną. Oczywiście 
tyle ma ten film wspólnego z książką, 
ile każdy polski film z każdym swoim 
pierwowzorem. 

Pozatem odbiegł wyświetlany obraz 
od kinowości, artyzmu, logiki i prawi- 
deł gramatycznych. Cudowną przyro- 


„Niebezpieczny Raj“ 


w obłokach”. 


„Marysienka*. 
dę Mórz Południowych zamieniono 
na kilka pokoi knajpy i luksusowej 


willi, a djalogi wypełniające obraz, 
stanęły na poziomie rozmówek fran- 
cuskich i budzą rzetelny śmiech na 


widowni. Ten śmiech może być naj- 
lepszą oceną filmu. 
Nadprogramowa  komedja o „lot- 


nikach', z Monty Banks'em, pełna ru- 
chu i życia, równoważy przykre wra- 
żenie „Raju“ į szkoda tylko, że nie 
zajęła pierwszego miejsca w seansie. 
R. Ł. 


Ostatni film Murnav’a 


wykonany przez 


Zgasły' niedawno w tragicznym Wy- 
padku samochodowym F. W. Murnau, 
jeden z najciekawszych twórców filmo. 
wych, zostawił w spuściźnie zaledwie 
jeden obraz, którego jeszcze nikt nie 
widział. Film ten pt. „Tabu* nakrę- 
cany przez Murnau'a na Wyspach Po- 
łudniowych był poniekąd eksperymen- 
tem. Nie ze względu na treść. Bo sce- 
narjusz dosyć błahy nie przynosi wie- 
le nowego. Historja o porwaniu przez 
młodzieńca ukochanej dziewczyny. po- 
święconej bogom, która przez to staje 
się „Tabu“ — nietykałna — stanowi 
tło, które reżyser wzbogacił wspaniałe- 
mi podobno, czysto kinowemi ujęcia- 
mi i szeregiem oryginalnych pomy- 
słów. 


e. 
tubylców Oceanji. 

Ale eksperymentem jest to, że w 
ostatnim obrazie Murnau'a grają wy- 
łącznie tubylcy. 

Rolę księcia gra były minister t. 
zw. „Wysp towarzyskich”, Hitu, któ- 
ry sprawował na wyspach Bora-bora 
rządy w 1880 r., gdy były one kolonją 
francuską. Hitu ma dziś przeszło 90 
lat i jako debiutant filmowy wykazać 
miał nieprzeciętne zdolności. Bohater- 
ką zaś jest Reri, 16-letnia obywatelka 
tychże wysp południowych. Cały obraz 
oparty został na „folklorze“, którego 
wydobycie i przedstawienie w formie 
artystycznej było celem Murnau'a. 

Film jest obecnie montowany w 

| Ameryce. O tem jak wygląda istotnie, 


będzie można napisać, oczywiście do- 


Nr. 137 


ETP E RACE SO O OBOP OTTO TCZEW OST ROA | 


piero po obejrzeniu, Natomiast fakt, 
że Murnau, który całe życie tworzył 
filmy psychologiczne, wziął się do rea- 
izaci! egzotycznego t, zw. „kultur- 
fimu“ musi uderzyć każdego, gdyż z 
jednej strony świadczy o szerokiej skali 
zainteresowań twórcy „Fausta z dru- 
giej zaś o pewnym zwrocie w kierunku 
twórczości Murnau'a. Zwrot ten tvlko 
się zaznaczył. Tem cenniejszy stanowi 


dokument „Tabu“. St. 
ZAKŁAD ELEKTRO - TECHNICZNY 

LUDWIKA FUCHSA 

LWÓW, ul. Blacharska 21 (róg Ruskiej) 


wykonuje wszelkie roboty w miejscu jak 
i na prowincji po nader przystępnych 
cenach. 


STAŁE POGOTOWIE DLA NAPRAW. 
Telef. 73-87. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym). 
Środa, 17 czerwca. 


LWÓW (381). Godz. 11.58: Retrans- 
misja sygnału czasu z Obserwatorjum Astro- 
nomicznego w Warszawie, hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. Odczytanie programu 
na dzień bieżący, — ra.ro: Koncert z >łyt 
gramofonowych. (Płyty z firmy Kaim i Svn 
we Lwowie, ul. Kopernika rr.) 13.10: 
Transmisja z Warszawy. Urzędowy komuni- 
kar Państw. Instytutu Metcorologicznego. — 
13.20—14.50: Przerwa, 14.50: Transmisią 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. 
gramofonowych. 


15.10: Muzyka z płyt 

15.30: Skrzynka dla najmłodszych, w oprac. 
p. Ady Arct-Jampolskiej, — 15.45: Lwowski 
kącik harcerski. — 16.00: Transmisja z War- 


szawy. Program dla dzieci: 1) Kwadrans dla 
najmłodszych. Opowiadanie p. Wandy Kali- 
nowskiej p. t. „Budujemy kolonję*, 2) „Irans- 
misja ciekawej rozmowy «la dziewcząt“. — 
16.30: „Wsród książek, omówienie ostatnich 
wydawnictw. — 16.47: Tranmisja z Warsza- 
wy. Komunikat Centr. Biura Hydrograt, dla 
żeglugi i rybaków. — 16.50: Transmisja z 
Warszawy. „Walka o błękitną wstęgę Atlan- 
tyku*, wygł inż. Z. Kacprowski, — 17.10: 
Dziecko bezdomne”, wygł. dr. Jan Kuchta. — 
17.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.35: Transmisja z Krakowa. ,„„Najpięknicisze 
zamki w Polsce: Kurnik i Gałuchów”, wve!. 


prof. Wł, Bogatyński. — 18.00: Transmisja 
Warszawy. Koncert orkiestry P. R. pod dvr. 
Józefa Ozimińskiego. — 19.00: Rozmaitości. 


19.20: Transmisja z Warszawy, Skrzynka po- 
cztowa rolnicza, korespondencję bieżącą omó- 
wi inż, Wacław Tarkowski. Giełda rolni- 
cza. — 19.35: Transmisja z Warszawy. Pra- 
sowy Dziennik Raćjowy. — 19.45: Odczytanie 
programu na dzień następny. — 19.50: Transm. 
z Warszawy. Opera Verdiego „Traviata“ z 
"Teatru Wielkiego. W przerwie tranmisja z 
Warszawy, urzęcowy komunikat Państw. łn- 
stytutu Meteorologicznego i dodatek do Pras. 


Dziennika Radjowego. — 22.30: Transmisja 
z Warszawy. Feljeton. — 22.40: Chór Erjana, 
transmisja na wszystkie stacje P. R, — 23.06 


do 24.00: Transmisja z Warszawy. Muzyka 


lekka i taneczna. 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 


padowego. 
(16 czerwca 1831 r.). 


Na głównym teatrze wojny, część na- 
szych sił, przeznaczona przeciwko Kreutzo- 
wi i Ruedigerowi, posunęła sie naprzód i do- 
tarła do Sienicy i Mieni, 

Ne litewskim teatrze wojny, Chłapowski 
zatrzymał się o dwie mile od Wilna. Oczeki- 
wał tam nadejścia Giełguda. Ten jednak, 
wbrew danemu Chłapowskiemu  przyrzecze- 
niu, wstrzymał marsz swego oddziału na 
Wilno. Niżsi oficerowie tego oddziału, zdac 
sobie sprawę, że zwlekanie Giełguda povar- 
sza szanse opanowania Wilna, coraz wyraź- 
niej domagali się zastąpienia na stanowisku 
dowódcy, Giełguda Chłapowskim. Z prze'e- 
tego przez nas listu oficera rosyjskiego sztabu 
okazało się, że Rosjanie spodziewali się na- 
tarcia z naszej strony, zanim załoga wileńska 
zostanie wzmocniona. Niestety  Giełgud za 
radą Dembińskiego i grona swych starszych 
oticerów nie usłuchał Chłapowskiego, którv 
ustawicznie domagał się natarcia na Wilno, 
pók: ore ovło słabo bronione. 

O stosunkach panujących jednocześnie w 
Warszawie, świadczy treść listu prezesa R7a- 
du ks. Adama Czartoryskiego do żony: „Od 
niejakiego czasu mamy też ciągle chryic i waś- 
nie, które zatruwają życie, rozpraszają neino- 
trzebniejsze siły i zabierają czas drogi“. 

Nasze wojsko poniosło ciężką stratę 
wskutck śmierci na cholerę kasztelana Bniń- 
skiego, komisarza Rządu w kwaterze naczel- 
nego wodza, oraz generalnego intendenta 
armii. 


TIS 


Ogłoszenia urzędowe. AEE E I E R urzedowe. 


AMORTYZACJE. 


T. 9231. Na wniosek Anny Seinfeld w 
Stanisławowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo skradzionych ksiażeczek: 
książeczki wkładkowej Nr. 3511 na inicjały 
J. S. opiewającej na 446 dol. am., wydanej 
przcz Kasę Oszczędności miasta Stanisławowa; 
kisążeczki wkładkowej Nr, 3511 na inicjały 
A. i J. $. opiewającej na 410.33 dol. ami, 
a przez Filję Akc. Banku hipotecznego 
w Stanisławowie. — Posiadacza powyższych 
książeczek wzywa się, aby książeczki te przed- 
łożył lub wniósł zarzuty przeciw wnioskowi 
w tut. Sądzie w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu dokumenty 
te za nieistniejące uznane zostaną. $103 

Sąd okręgowy, 

Stanisławów, 26 maja 1931, 


FIR MY. 
Firm. 342/31/A. Il. 151, 


jedynczej. Do rejestru wpisano 29 kwietnia 
1931. Siedziba firmy: Przemyśl, ul. Czarniec- 
kiego 5. Brzmienie firmy: re Picl k, skład at- 


tykułów dentystycznych w Przemvślu. Po- 
siadaczka firmy: Giza Pick w Przemyślu, 
Czarnieckiego 5. $09T 
Sąd okręgowy, 
17 kwietnia 


A, il Wpisano w 
przy firmie Spółkowei: 
. Umowa 
odstapili 
Kreisler 


Przemyśl, 


Firm. 126j31/Rg. 
rejestrze handlowym 
„Mencel Kreisler i Ska w Sniatynie“ 
z dnia 27 marca 1931r (G. 313/31 
spólnicy Mendel Kreisler i Róża 
przedmiotowe przedsiębiorstwo na własność 
Herschowi Birnbaumowi Synowi Berla w 
Śnia atynie, Podpis firmy: Pod wypisaną lub 
wyciśnięzą pieczęcią firmę spólkową: „Men- 
del Kreisler i Ska“ umieści swe imię, niazwi- 


1931. 


ra 


sko i imię ojca nabywca Hersch Birnbaum | 


syn Berla. Data wpisu: z1 maja 
Sąd okręgowy, 
Kołomyja, s maja 193r. 


LIGY TAC JHE 
E. 2948/30. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
lipca 1931 godz. 9 biuro Nr, rọ odbędzie się 
licytacja 6/30 części realności obj. whl. 83, 
$85, 707 i 370 o łącznej wartości szacunkowej 
1363 zł, Najniższa oferta wynosi 908 zł. 
66 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 
Sąd grodzki, Oddział IV, 5083 
Horodenka, dnia 19 maja 1931. 


E. 4338/30. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
czerwca 1931 o godzinie r1 przedpołudniem 
odbęczie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 3 
licytacja 1/8 części whl. 757 gm. Putiatyńce, 
obejmującej pgr. 2567, 2569/3. 2568/1, warto- 
ści oa 400 zł, a najniższej oferty 
270 zł, Poniżej oferty najniższej sprzedaż nie 
mastąpi. 5084 


1931. 


5050 


Sąd grodzki, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 2 kwietnia 1931. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 56/31, Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Abrahama Albera, kupca w 
Zielonej, Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodo- 
wy Leon Knoll w Zielonej. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie 16 
czerwca 1931 godz. 11 rano Nr, 59. Czasokres 


do zgłoszeń do 9 czerwca 1931. Jog! 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 2 maja r931. 

Sa roć/jo. Ugodę dłużnika Andrzeja 


Świstaka z wierzyciełami zawartą w postępo- 
waniu ugodowem zatwierdza się. 5093 
Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 6 maja 1931. 


Sa 16/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Asriela 
Auerhahna, kupca w Kosowie, Komisarz u- 
godowy Sędzia okr, Tymkiewicz. Zarządca 
ugodowy Dr. Józef Saul Menkes, adwokat w 
Kosowie. Audjencja do zawarcia ugody w tut. 
Sądzie dnia 1 sierpnia 1931 godzina 9 biuro 
Nr. 73. Czasokres zgłoszeń 20 lipca 1931. 

Sąd okręgowy. 5086 

Kołomyja, 13 czerwoa 1931.. 

Sa 4/31. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Sprawa ugodowa do majątku Mau- 
rycego  Pistynera, kupca w Kołomyji, ulica 
'Aleje Wolności. Otwarte na wniosek dłużnika 
postępowanie ugodowe opó się, 

Sąd okręgo 

Kołomyja, 8 maja za 


Sa 36/31. W postępowaniu ugodowem A- 
dama Myczkosaki ŚM dóbr w Siedliskach 
wyznaczono ponowną audjencję na 19 czerwca 
1931, 10 rano, Nr. 59. 5094 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 12 czerwca 


5086 


1931. 

Sa 42/31. W postępowaniu ugodowem fa- 
kóba Demerera, kupca w Stanisławowie wy- 
znaczono ponowną audjencję na 24 czerwca 
193I, IO rano, Nr. $9. joos 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 20 maja 1931. 

Są 215/30, Zawartą między Adolfem Fin- 
klerem wł. prot. firmy „Szkło“ w Stamisła- 
wowie a jego wierzycielami przy audjencji 13 
lutego 1931 ugodę zatwierdza się. 5096 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 maja 1931. 

Sa 63/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Inż. Salomona Reizenbcina 
wł. firmy „Karpatja” w Nadwórnej, zapisa- 


Wpis firmy po- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 17 czerwca R Z AD ŚR T diwy A 


nego w rejestrze handlowym pod firmą Rg. 
A. Il, 730 (firm, 99/29). Komisarz ugodowy 
5. O. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. 
Zarządca ugodowy Dr. Leib Arzt, adw. w 
Nadwórnej. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymisnionym Sądzie 24 czerwca 1931, godz. 
10 rano, Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 17 
czerwca 1931. Gen 

Sad okręgowy. 

Stanisławów, 9 maja 1931. 


Sa 65/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku firmy M. Bildner i Syn w 
Tiumaczu, zapisanego w rejestrze handlowym 

d firmą Rg. A. II. 698. Komisarz ugodowy 
3 a Stanisław Bernstein w Stanisławowie, 
Zarządca ugodowy Dr. Jan Makuch, adw. w 
Tłumaczu. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie 26 czerwca 1931, gocz. 
Io rano, Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 1a 
czerwca 1931. 5098 

Sąd okręgowy. 

Śranisławów, dnia 9 maja 1931, 


Sa 69/31. Otwarcie postępowania uzodo- 
wego do majątku Chaima Kriegla, kupca w 
Spłatwinie, Komisarz ugodowy S. O. Stanistaw 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
Eisit Schartner w Sołotwinie. Audjencja do 
zawarcia ugody w Sądzie 30 czerwca 1931, 
godz. ro rano, Nr. $9. Czasokres zgłoszeń do 
23 czerwca 1931, $099 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 maja 1931r. 

S. glz1. Otwarcie postępowania konkur- 
sowcgo do majątku Zalela Hersasa, kupca w 
Buczaczu. Komisarz konkursowy S. O. Sta- 
nisław Bernstein w Stanisławowie, a zl 
| konkursowy Dr. Henryk Gross w Buczaczu. 
Wierzytelności zgłosić do xo sierpnia 1931. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli 26 czerwca 
1931, godz. 1o rano. Ogólna audjencja rozp. 
3 września 1931. godz. to rano, Nr, 59 Sądu 
okręgowego w Stanisławowie. SLOT 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 6 czerwca 1931. 


Sa 49/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Machli Hoffman, kupcowej 
w Kałuszu, Komisarz ugodowy S. O. Stani- 
sław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca uco- 
cowy Salamon Spindel w Kałuszu, Audjencia 
do zawarcia ugody w Sądzie 27 maja 1931, 
godz. 11 rano, Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 
20 maja 1931. $100 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 11 kwietnia 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 1/31. Ignacy Soroka, urodzony 1876 
w Łopusznie, zginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 5070 

Sąd okręgowy 

Lwów, 30 marca 1931. 

T: 56/31. Anna Iwanusów zamężna Ko- 
ciubka, uroczona 1878 w Hłujczu, wyjechała 
do Rosji i tam zaginęła. Celem uznani. ją 
za zmarłą, wzywa się, aby do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości o niej 
Sądowi. 5071 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 26 marca 1931, 


T. 57/31. Michał Legan, urodzony 1882 w 
Gródku 1 Em, zginął jako żołnierz au- 
strjacki. Celem uznania go za zmarłego, wzy- 
wa się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 5072 

Sąd okręgowy. 

lwów, 7 kwietnia 1931. 


T. 89/31. Bazyli vel Wasyl Jastrub, uro- 
dzony 1870 w Sielcu bełzkim, zginął jako żoł- 
nierz austrjacki. Celem uznania go za zmar- 
łego, wzywa się, aby do pół roku oč dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim Są- 
dowi. 5073 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 4 kwietnia 1931. 


T. 270/24. Teodor Biłobrtyn, urodzony 
1877 w Kłodzienku, zginął jako żołnierz au- 
strjacki. Celem uznania go za zmarłego, wzv- 
wa się „aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 5074 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 30 marca 1931. 


T. 151/30. Jan Dynysko, urodzony 1882 

w Tokarzysku, zginął jako żołnierz ukraiń- 

ski. Celem uznania go za zmarłego, wzywa się, 

aby do 3 miesięcy od dnie ogłoszenia udzie- 

lono wiadomości o nim Sądowi, 5074 
Sąd okręgowy. 


Lwów, 13 marca 1931. 


T. 171/30. Rozalja Bezrąk zam, Kuryłas, 
urodzona 1881 w Siemianówce, wyjechała do 
Czerniowiec i tam zaginęła. Celem uznania 
jej za zmarłą, wzywa się, aby do roku od dnia 


ogłoszenia udzielono wiacomości o niej Są- 
dowi. 5076 
Sąd okręgowy. 
Lwów, r kwietnia 1931. 


T. 442/30. Jan Huk vel Hucyszyn, uro- 
dzony 1892 w Dobrzanach, zginął jako żoł- 
nierz austrjacki, Celem uznania go za zmar- 
łego, wzywa się, aby do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim Są- 
dowi. 5077 

Sąd okręgowy. 

17 marca 1931. 


Lwów, 


T. 531/30. Józef Krawiec, urodzony 188r 
w Żółrańcach, zginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa sie, 
aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi. 5078 
Sąd okręgowy. 
25 marca 1931. 


Lwów, 


T. 9/31. Michał Klinowski, urodzony 1884 
w Sokalu, wyjechał do Brooklyna w Ame- 
ryce i tam zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby do pół roku od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 5o80 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 17 marca 1931. 


T. 14/31. Michał Jacków, uroczony 1871 
w Poryliczu, wyemigrowawszy do Rosji, za- 
ginął. Gelem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
udzielone wiadomości o nim Sądowi. $o81 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 2 marca 193I. 


T. 543/30. Michał Omel an, urodzony 1870 
w Batiatyczach, zginąż jako taborowy armji 
autrjackiej Celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązania małżeństwa, wzywa się, aby do 
pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia- 
domości o nim Sadosi albo Drowi Dawvdia- 
kowi, adwokarowi we Lwowie. 5082 ; 

Sąd okręgowy. 
Lwów, 24 marca 1931. 


Te 17/31. Grzegorz Kaprawczuk svn 
Teodora, urodzony 1892 roku w Rosochaczu, 
powiat Kołomyja, jako uczestnik wojny świa- 
towej zaginął Wzywa się o udzielenie wiado- 
mości © zaginionym. ele 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 9 marca 1931. 


T. 39/30, Jurko Petriw, syn Mikołaja. 
urodzony 1891 roku w Horodence, jako u- 
czestnik wojny światowej zaginął, Wzywa 
o udziełenie wiadomości o zaginionym, 
Sąd okręgowy. 

27 kwietnia 1931. 


sie 


4088 
Kołomyja, 


T. 283/30. Dmytro Stefiuk, syn Michała, 
urodzony 1890 roku w Kielichowie, powiat 
Śniatyn, jako uczestnik wojny światowej za- 
ginal. Wzywa się o udzielenie wiadomości o 
zaginionym. 089 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 13 czerwca 1931. 


T. 62/31, Jan Fedor, urodzony w Wv- 
socku 13 czerwca 1931, syn Michała i Marii, 
uczestnik wojny światowej, zaginął i od listo- 

pada roku 1918 nie daje o sobie żładnej wia- 
oci Służył przy 90 p. p, b. armji austr, 
W celu uznania go za zmarłego, wzywa się. 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono o 
zaginionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
ada Dr. Gottdankowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 


Przemyśl. 22 maja 1931. 


T. 533/30. Wojcicch Górecki, urodzony 
1899 w Zimnej Wódce, zginął jako żołnierz 
polski, Celem uznania go za zmarłego, w 
wa się, aby do pół roku od dmia Aban 
udziclono wiadomości o nim Są dowi. 5018 

Sąd okręgowy 

Lwów, 28 kwietnia 1931, 


T. 48/31. Tcodor Bułyk, urodzony w Sa- 
łaszach, zginał jako żołnierz austrjacki. Celem 
uznania go za zmarłego. WZVWAa się. aby do pé! 
roku od dnia ogłoszenia udzielono wiadomo- 
Ści o nim Sądowi $017 

Sąd okręgowy, 

Lwów, 29 kwietnia 193r. 

T. 44/31/15. Mikołaj Szymczak syn Marji 
z Berezowa pł. Stary Sambor odszedł w roku 
i jako żołnierz austr. na front rosyjski i 
odtąd niema o nim żadnej wiadomości. Wv- 
daje się przeto wczwanie „aby udzielona Sądo- 
wi wiadomości o wymienionym do 6 miesięcy 
celem uznania go za zmarłego, 5063 

"Sąd okręgowy. 

Sambor, 29 kwietnia 1931. 


T. 152/30. Semań Sawka urodzony 187: 
z Zielonej zmarł t918 roku. Celem udowod- 
nienia jego śmierci uwiacomić Sąd albo ku- 
ratora i obrońcę węzła małżeńskięgo Dra Saw 
czaka w Stanisławowie o zaginionym do 3 
miesięcy, Gans 

Sąd okręgowy. 
Ep 7 sierpnia 1930. 


T. 153/29. Iwan Dołynny ur. 1896 z Ko- 
ziny żołnierz ukraiński zaginął roku u 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sad 
albo kuratora Pawła Kowalczuka w Kozinie 
o zaginionym do I roku. 5033 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 2 listopada 1930. 


T. 380/30. Jakób Leizer urodzony roku 
1891 z Marjampola. żołnierz zabity został r. 
1914. Celem udowodnienia jego śmierci uwia- 
domić Sąd albo kuratora Dr. Wierzbowskiego 
w Stanisławowie o n do 3 miesięcy. 

Sąd okręgo 
Stanisławów, 9 maż toż i, 5034 


T. 53/31. Michał Bendus urodzony 1890 

z Koks nowych od roku r9r8 zagi- 

nal. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 

Sąd albo kuratora Dr. "Wierzbowskiego w Sta- 

nisławowie o zaginionym do 1 roku. o. 
Sąd okręgowy. 


BL s maja 1931. 


T. 12/31. Nykoła Hanczar urodzony 1887 
z Hostowa żołnierz zaginął roku 1915. Celem 
uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd ałbo ku- 
ratora Dr. Wierzbowskiego w Stanisławowie 
o zaginionym do 6 miesięcy. soh 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 13 maja 1931. 


T. 59/31. Wasyl Dimnycz urodzony 180- 
Z Łanczyna, żołnierz, zaginął roku 1915. Ce- 
lem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd al- 
bo kuratora De Wierzbowskiego w Stanisła- 
wowie o zaginionym do 6 miesięcy. $037 
Sad okręgowy. 
Stanisławów, 11 maja 193I. 
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T. 398/28. Wasyl Probiznyj urodzony 
1899 z Cwitowej, żołnierz ukraiński zaginął 
roku 1918. Celem uznania go zmarłym u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Dres aka w 
Stanisławowie o zaginionym do r roku. 5c-8 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 25 marca 193I. 


T. 71/31. Leon Korzyk urodzony 1898 z 
Łuki, żołnierz ukraiński, zaginął roku 1919. 
Celem uznania go zmarłym uwiacomić Sąd 
albo kuratora Iwana Bilousa w Łuce a zagi- 
nionym do r roku. $039 
Sąd okręgowy. 

Iş maja 193I, 


T. 392/30. Ołeksa Fleischner urodzony 
1865 z Sapahowa wydaliwszy się z Sapahowa 
zaginął Celem uznania go zmarłym uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Nykołę Dzundza w 
Soap. o zaginionym do 1 roku. 5040 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 6 marca 1931. 


T. 360/30. Wasyl Maryszczyn urodzony 
z Jarhorowa żołnierz zaginął roku 1918, Ce- 
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Mikołaja Obremca w Jarhorowie o 
zaginionym do I roku. 5041 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 8 marca 1931. 


Stanisławów, 


T. 17/31. Nykoła Motruk urodzony 1887 
z Zielonej Rafajłowej Żołnierz zaginął roku 
1915. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd alko kuratora Wasyla Marczuka w Rafaj- 


łowej o zaginionym do 6 miesięcy. CZE 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, $ maja 193r 

T. 8/31. Ołeksa Chopta urodzony roku 


1882 z Zielonej Rafajłowej żołnierz zag l 

roku x916. Celem uznania go zmarłym u- 

wiadomić Sąd albo kuratora Iwana Choptę 
w Rafajłowej o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 maja 1931. 


T. 83/31. Nykoła Hiallkiewicz urodzony 
1887 z Niebyłowa żołnierz zabity został r. 
1915. Celem udowodnienia jego śmierci u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Wiasyla Halkie- 
wicza w Niebyłowie o zaginionym do 3 mie- 
sięcy. $0A4 


$043 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 20 maja 1931 


MST Me Pirko syn Bazylego i He 
leny, urodzony 23 września 1894 w Wełdzi- 
rzu, gr. kat., zaginął w roku 1917 jako żoł- 
nierz austrjacki w niewoli rosyjskiej, Wiado- 
mości o nim udzielić należy tutejszemu Sado- 
wi, który po sześciu miesiącach od tego ogło- 


szenia wyda ostateczne orzeczenie. rosé 
Sąć okręgowy. Wydział I. 
Stryj, dnia 30 kwietnia 1931. r 


T. 26/31. Stefan Pawłyszyn syn Teodora 
i Anny SA 20 września 1895 r. w Ja- 
nówce, rel. kar. jako żołmierz austrjacki 
G ix strzelców konnych zaginął na froncie 
włoskim w r. 1918. Wiadomości o nim udzie- 
lić należy tutejszemu Sądowi, który po sze- 
ściu miesiącach od dnia ogłoszenia tego wy- 
da ostateczne orzeczenie, $057 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Stryj, dnia 27 marca 1931. 

T. 32l31/4, Piotr Stelmach z Wacowie 
pow. Drohobycz jako żołnierz zginął na woj- 
nie. Wydaje się wezwanie aby udzielono Są- 
dowi wiadomości do 6 miesięcy celem uzna- 


nia go za zmarłego. 5060 
Sad okręgowy 
Sambor, ćnia 7 kwietnia 1931. 
T. 33/3114. Grzegorz Kowtun, syn Wa- 


syla w Klicku pow. Rudki zginął jako żoł- 
nierz austr. na wojnie. Wydaje się ogólne wa- 
zwanie aby udzielono Sądowi wiadomości o 
wymienionym do 6 miesięcy celem uznania 
go za zmarłego. $861 
Sąd okręgowy. 
Sambor, 7 kwietnia 1931. 


T. 38/31/3. Stefan Kulczycki Daszynicz, 
syn Jana i Antoniny urodzony w r. 1889 w 
Kulczycach. żołnierz zginął na wojnie. Wyda- 
je się wezwanie, aby udzielono Sadowi wiado- 
mości o wymienionym do 6 miesięcy celem u- 
znania go za zmarłego. 4062 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 18 kwietnia 1931. 


T. 498/29. Matij Dziubak urodzony 1879 
z Mysłowa żołnierz zaginął roku 1924. Celem 
uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo ku- 
ratora Dmytra Hryciuka w Mysłowie o zagi- 
nionym do 6 miesięcy. 5042 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów. 13 listopada 1929. 


T. 6gl30. Michał Jusypiw, urodzony 1901r 
z Drohomirczanów, woźnica wojsk ukraiń- 
skich zaginął roku 1919. Celem uznania so 
zmarłym. uwiadomić Sąd albo kuratora Miko- 
laja Jusypiw w Drohomirczanach o zaginio- 
nym do I roku. 5054 

e okręgowy. 
Stanisławów, 2 kwietnia 1930. 


T. 111/29. Dmytro Wzasyłyszyn urodzony 
1876 z Winogradu żołnierz zaginął 1917 roku. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sad. 
albo kuratora Wasyla Zełeneckiego w Wino- 
gradzie o zaginionym do 6 miesięcy. pas 

Sad okręgowy. 

a sislawów, 25 kwietnia 1929. 

T. rojzr. Mikołaj Gradiuk, urodz. 1889, z 
Pesiecznej, żołnierz, zaginął roku 19r5. Celem 
uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo ku- 
ratora Jurka Mychajluka w Pasiecznej o za- 
ginionym do 6 miesięcy. 5055 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 20 kwietnia 1931. ^, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 17 czerwca I931. 


2 wydawnictw perjodycznych. 


„Świat”, Tygodnik. 24%zeszyt. Weyssen- 
hoff, Strug. Ossendowski, Rostafiński, Loren- 
towicz, Jan Dąbrowski, Skiwski,  Grubiński, 


Woroniecki, Krzywoszewski i inni — oto ja- 
zwiska pisarzy, których utwory przynosi 9- 
statni zeszyt „Świata. Kilkadziesiąt doskona- 
łych interesujących ilustracji i stałe rubryki 
uzupełniają wzorową całość tego zeszytu. 

zzqz Z Hsruroq taujeloods "MOJUO]ZI 


„Górno - ślaskie Wiadomości Gospodar- 
cze“ — organ Izb Handlowej w Katowi- 
g j towi- 

cach przynoszą w ostatnim numerze: Śląski 


fundusz gospodarczy (J. Pomianowski). — 
Dumping sowiecki a Polska. — Z zagadnień 
chwili. — Sprawy celne. — Sprawy komuni- 
kacyjne. — Orzecznictwo sądowe. — Orga- 
nizacja importu i eksportu. — Przegląd go- 
spodarczy. — Rynki i ceny. — Wystawy i 
targi. 

„Wiadomości Statystyczne“, Dnia ş/VI 


1931 wyszedł z druku zeszyt 16 Wiadomości 
Statystycznych, wydawnictwa Głównego Ü- 
rzędu Statystycznego, ukazującego się w ję- 
zykach polskim i francuskim 3 razy na mie- 
siąc. Zeszyt 16 Wiadomości Statystycznych z 
$ czerwca 1931 zawiera w tablicach i wykre- 
sach ostatnie dane, dotyczące: Stanu Gospo- 
darczego Polski oraz państw zagranicznych w 
zakresie produkcji, handlu, komunikacji, cen, 
pracy, zrzeszeń gospodarczych, kredytu, de- 

mografji i zdrowotności oraz dział: różne. 
Wiadomości Statystyczne obok zestawień za- 
sadniczych odkrywają coraz to inne działy 
naszego życia państwowego i. społecznego, sa 
zatem jego żywem odbiciem,  zasługującem 
również ze względu na swą aktualność na u- 
wagę kół interesowanych. 


„Polska Flota Narodowa", organ stołecz- 
nego komitetu Floty Narodowej, przynosi w 


ostatnim numerze treść następująca: 1) Kilka 
ostatnich tygodni, Zdzisiaw Andrzejowski, 2) 
Kaszubi, Mieczysław  Jarosławski, 3) Widmo 
hegemonj: Niemiec na Bałtyku, 4) Amerykań- 
skie super-dreadnaughty elektryczne, 5) Pol- 
skie rybołóstwo morskie, 6) Wpływ rosyjskie- 
go planu pięcioletniego na rynki  frachtowe. 
7) Pochodzenie legend raorskich. 8) Ewolucja 
w dziedzinie żeglugi morskiej. 9) Zły los 
Huxleya, nowela, napisał Stanisław Marja Ser 
liski, ro) O wojnie morskiej w letach tor 
do 1918 T. P. Magrucer, kontradmirał marv- 
narki St. ZJ. 

Pamiętnik Świętokrzyski. Ukazał się za- 
powiadany już w prasie „Pamiętnik Święto- 
krzyski”, wydany przez Wydział Wojewódz- 
ki w Kielcach i Sekcję Regjonalistyczną Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego, pod redakcją 
Aleksandra  Patkowskiego. Skład główny: 
Tow. Wydawn. J. Mortkowicz w Warszawie. 
Monumentalne to wydawnictwo, poświęcone 
stronom rodzinnym Stefana Żeromskiego, w 
piątą rocznicę Jego Śmierci, zostało zainicio- 
wane przez Związek Nauczycielstwa Polskie- 
go przed kilku laty, za zgodą i aprobatą 
Wielkiego Pisarza, który w ruchu regjonal- 
nym, jak Sam to często podkreślał, widział 
„nową twórczą ideę“. Na treść tego dziuła, 
obejmującego 440 stron druku i 219 ilustracyj, 
składa się obok szeregu wybitnych prac, nie- 
znany pamiętnik Ignacego Radziszewskiego z 
którego Żeromski korzystał przy pisaniu ABE 
piołów*, pełna rejestracja bibljotrek publ., ar- 
chiwów, muzeów itp. — przytem w związku 
z setną rocznicą powstania  listopadoweso. 
szereg portretów i dokumentów związanych 
z powstaniem, a pochodzących z archiwów 
rodzinnych z  Sandomierkiego. Pamiętnik 
Świętokrzyski”, będący jedynem tego rodza- 
ju wydawnictwem w naszej literaturze współ- 
czesnej, powitać należy z uznaniem tem bar- 
dziej, że pod względem szaty zewnętrznej, 
formy i treści, stanął na odpowiadającej takie- 
mu wydawnictwu wyżynie, 
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Notowania giełdowe. 
GIEŁDA LWOWSKA. owies zadeszczony « « « « » . 27— 2750 
Tow 1; IRAE kukurudza ONO nobGo o 0 we PA ZU 
; 5 ziemiaki przemysł. . « « e s. ea —'— 1t 
-Oon Hier B% cdl dle aa | a HAR 000000 c a file SER 
Hipot. 89%. Chodorów 112%, 112.75, | fasola kolorowa . „ee e = —— 
113.—. fasola krasa . » s s « « « « © 80— 31:— 
groch pół Victoria . e. « « o 38:— 34— 
GIEŁDA ZBOŻOWA. groch polny . + » « 2 « « „ . 3200 A3fo 
Lwów. 15 czerwca. bobik, - e «+ « SHEFEROO 5. 2500 20580 
Wszystkie gatunki zboża z wyjatkiem | Wyka tzarna .. « « « + + 1 1 sa 38— 
owsa spadły znacznie w cenie. Również hrecz- wyka SZER O 0,0 0 co gooner 35— 36 — 
ka, otręby, kasza, mąka potaniały. Tendencja | 7290 słodkie pras. + « » « » . Aa boj 
zniżkowa, usposobienie słabe, Poma .PrezekąDa i : ; e i ż s 3400 3500 
NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY len. SDEENEOOCEKE 45-00 46:00 
łubin niebieski „ao e e s o 227— 24— 
ZBOŻOWE. rzepak ozimy ex 1930. . . . . 36-— 37— 
za 1C0 kg. loco stacja nada- Złotych otręby żytnie. e « « « « e e e 1450 15— 
wania (paritas 200 km.) od do otręby pszenne e . e e . . e . 18— 1350 
pszenica dworska ex 1930 . . . 27:50 28— | kasza hreczana 50'/, poł. . . . 63— 65 - 
pszenica zbiorowa ex 1930. . . 250 26-- 

żyto jednol. ex 1930. . . . . „ 2450 2475 za 100 kg. loco wagon Złotych 

żyto zbiorowe ex 1930 . . . . 24*— 2425 Lwów od do 
jęczmień browarowy . . . e . « 25— 2550 | pszenica dworska ex 1930 . e . 30-— 36:50 
jęczmień przemiałowy .„ . „ . „ 2350 24— | pszenica zbiorowa, . . « „ . . 26'-- 2850 
jęczmień pastewny . . e. èo. —— —— || żyto jednol. ex 1930 . . . . . 27'-- 2725 
owies małop. ex 1930 , . . . 30:50 31*— i żyto zbiorowe . . « » « » < > 2650 2657 
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Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Obserwowała 'ego twarz. Na pe- 
wno zacznie ją przekonywać i odra- 
dzać pośpiech. On patrzył na nią spo- 
kojnym, zimnym wzrokiem, który 
wydał jej się nagle zdecydowanie zło- 


wróżbny. 

-— Co wobec tego zrobimy? Jak 
uważasz? 

-— Co mamy zrobić? Nie rozu- 
miem. 


— Nie udawaj. Musimy wziąć pod 
uwagę nietylko mo*ą przyszłość, na 
której zaważy twój postępek, ale i 
twoją. Musimy obmyśleć plan, możli- 
wy do przyjęcia dla nas obojga. 

Niespodziewanie sytuacja stała się 
kłopotliwa. Maż nie próbował jej na- 
wet przekonywać. Do licha! Ten głu- 
pi Gervis „wsypał ja na dobre”, 

— Jeżeli przypuszczasz, że chce 
uciec z Thorpem, to bardzo się my- 
lisz — rzekła sztucznie lekkim tonem, 
starając Się sprowadzić rozmowę na 
poziom codzienności. 

Twoja rzecz, co potem zrobisz. 
W każdym razie spodziewam się, że 


Tepen EAE SEED EEA SYS WC EZ CES CE W E 


nie dopuścisz do skandalu ze względu 
na niego. 
— Jeżeli nie potrafisz być uprzej- 
miejszy, to proszę cię, wyjdź stąd. 
Meriel była pasionatką, Ta jej nic- 
obliczalna wybuchowość, która obja- 
wiałą się w czasie sprzeczek na podo- 
bieństwo nagłych eksplozyj grana- 
tów, sprawiała, że przeważnie likwi- 
dcwali swoje nieporozumienia odra- 
zu. Ale tym razem Henryk nie mógł 
przebaczyć. Nigdy jeszcze nie zraniła 
go tak głęboko. Teraz już nie mia 
wątpliwości, że ta kobieta była po- 
zbawiona wszelkich ludzkich uczuć. 
—_ To, co mówię jest usprawiedli- 
wione  twojem postępowaniem 
— rzekł. — Niema się co unosić, bo 
nam z tego nic nie przyjdzie. 
Opanowała sie z wysiłkiem. 
masz do powiedzc- 


—- Mów, co 
nia. 

-.— Mogę ci zwrócić wolność w ka- 
żdej chwili. Jeżeli chcesz. weźmiemv 


rezwód. Oto wszystko, co mam do 
powiedzenia. 


Nr. 137 
I Bank Kredyt. 110-— Sole potas. 906: — 
B. Źw.Sp. Zar 5000 Starachowice 3:— 
Puls 56'—  Częstciee 28:00 
Bank Polski 118— Syndykat roln. i10— 
Dąbrowa 42:50 Zieleniewski 30:50 
Siła i światło 4010 Zawiercie 38— 
Spiess SQ—  Haberbusch 20:-— 
Cukier 23:— Borkowski 3: — 
Norblin 20:56 Klucze —'— 
Cegielski 4025 Siersza 29-50 
Lilpop Rau 146— Rudzki 12:0 
Bank Zach, 64'-— Spirytus 22:— 
Firlej 14:50 Wysoka 135: — 
Węgiel 22:— 


jęczmień przemiałowy . . . . . 2575 2625 
owies małopolski ex 19380 . . . 38— 330 | 
mąka pszenna 65%, o a s . » „ 54— Ś5— 
mąka żytnia typ urzędowy . > > 4400 46:60 
otręby pszenne . « « « « « » © 1350 14 
otrębygzytnie s s « s- «e o a ESBDZZNAIS5O 
kasza jęczmienna . » a e o . e 89— 4r— 
kasza jaglana. « » » » « « » „. 62— 64— 
pecak . «6 + e w e a a el o 2 40 42= 
proso krajowe e « « s eso o —— — — 
makuchy lniane . . . « « è . . 30— 31— 
koniczyna czerw. natur. .« e ə „ 250— 260— 
mak niebieski . . -. « . . o .125— 135*— 
mak siwy «uda: e es + « ENOOF>Z ILO 
; GIEŁDA WIEDEŃSKA,. 
Wiedeń, 15 czerwca 1931 
Berlin 168:57— N. Jork 709:95— 
Budapeszt 123:9500 Paryż 27:82'-— 
Bukareszt 4:21:08 Praga 21-03-08 
Kopenhaga 190'15:— Warszawa  79:84— 
Londyn 345408 Zurych 137-94-00 
Medjolań 37:21*— Czerniowce 43:50 
AKCJE 

Renta majowa 0:20'— Silesia 20:00 
Renta lutowa 0251 Alpiny 13:05 
Dunaj S. Adria 94:25 Berg u. Hit. 450— 
Bankvereiń 155— Kompas 12:25 
Poldi Hiitten 8715 Unionbank 3:30 
Landerbank 20:50 Bodenkredit  94— 
Rima 3350 Kreditanstalt 2275 
Skoda 23840 Austr. kol. p. 38:05 
Hipoteczny 54— Goleszów 238: — 
Kolej półn. 1245;— Browary 89:50 
Cement 58— Prager Eisen 569— 
Zieleniewski 10—  Siersza 12:75 
Apollo 114— Nafta 28:50 
Fanto 115:— Rakszawa —50 
Karpaty 1:45 Bank Małop.  —'30 
Galicja 13:—*—  SŚchodnica 10:— 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. :.- 


Warszawa 16 czerwca 1931 


pożyczka inwestycyjna 89'50 
pożyczka dolarowa 82:50 

pożyczka konwersyjna 47— 

Jo pożyczka budowlana 38:75 

o pożyczka kolejowa 1920 r. 47— 

b pożyczka dolarowa 1520 46:25 
pożyczka stabilizacyjna 77:50 

listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 — 
listy zastawne Banku Rolnego 94— 
p obligacje Banku Gosp. Kraj. 94*— 
106), pożyczka kolejowa stabilizac. 104'— 


Bukareszt 
Franki fr. 34:91" — 
Sztokholm _ 239:05*—- 
Gdańsk (of.) 173:38'--- 
Kopenhaga  239'05'—- 
Praga 20:42:50 
Wiedeń 125:32:00 
Berlin 211 72— 


Dolary St. Zj. 8-95'---- 
Belgja 124:20:00 
Holandja 359:28:— 
Londyn 43:40— 
Nowy Jork 8:91-07 
Paryż 34:95:50 
Szwajcarja  173:25— 
Włochy 46: 72:50 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10 czerwca 1931 


Bank Dysk.  108-- 
Bank Handl. 108-—- 


9-75 
sze 


Modrzejów 
Ostrowiec B. 


— Znalazłeś inną? 


Jeszcze nie, ale to się łatwo da ; 


ZRODIE, o 

Uwierzyła mu. Sama chodziła wia- | 
snemi drogami, ale nie przypuszczała, 
żeby mąż robił to samo, a przynaj- 
mniej nie w taki sposób, żeby związać 
się z jakąś kobietą na dobre. Jakież to 
było głupie! Przecież i ona nie straciła 
głowy dla niego. 

Gdyby się "była powstrzymała od 
dalszych uwag, mąż byłby się chwilę 
pozłościł, Pom poszedłby się Bać 
l na drugi dzień rzeczy wróciłyby 
może do normalnego stanu. Ale ta ce- 
cha jej charakteru, która najwięcej 
raziła Henryka, mianowicie kult dla 
zbytków i bogactw, wyrwała jej z ust 
prawdę, która. ją zgubiła. 

Stała wsparta łokciem o gzyms ko- 
minka, z papierosem w ręku. 

— Osobiście uważam, że bvłoby 
nierozsądnie dopuszczać do... czegoś... 
drastycznego. 

Spojrzał na nią, dziwąc się jej bez- 
nadziejnemu zepsuciu i samolubstwu. 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że Żyjąc ze sobą, 
mamy się bardzo dobrze, a gdybyśmy 
się rozstali, znaleźlibyśmy się w gor- 
szem położeniu. 


Bank Mołop.  27:— 


MAGISTRAT KR. ST, M, LWOWA 
WYDZIAŁ I. 


L. 6761/1/31, 
"We Lwowie, dnia 12 czerwca 1931 r. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU. 

Magistrat kr. st. m. Lwowa ogłasza ni- 
niejszem przetarg na dostawę papieru, przy- 
borów kancelaryjnych, rysunkowych i tech- 
nicznych na okres od uchwały T. Rady miej- 
skiej do 31 marca 1933. 

Oferty pisemne na odpowiednich formu- 
larzach z dołączeniem kwitu Kasy Miejskiej 
na złożone wadjum w kwocie 500 zł, w zala- 
kowanych kopertach z napisem „oferta na 
dostawę papieru dla Magistratu m. Lwowa“ 
należy składać w protokole Wydziału F. Ma- 
gistratu do dnia 22 czerwca 1931, godzę 11-ta 
przedpołudniem, poczem nastąpi bezpośrednio 
otwarcie ofert w obecności oferentów, 

Formularze ofertowe po 2 zł. 50 gr. za 
sztukę wydaje Ekonomat Magistratu. 

Prezydent kr. st. m. Lwowa:' 
w z. Franciszek Irzyk, w. r. 


OGŁOSZENIE. 


Stow. Związek Zawodowy Urzędników Spzds- 
cyjnych we Lwowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż mocą 
uchwały powziętej na I, N. W. Zgrom. od- 
bytem 31 maja b. r. 
rozwiązuje się 
z dniem 1 czerwca 1931 r. — Majątek tegoż 
Związku przelewa się w myśl uchwały do Og 
Zaw, Zw. Prac, Umysł. we Lwowie, ul. 
Kopernika 26. 


ZNANY i NIEZASTĄPIONY $ 
OD /2 WIEKU 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIAM skradziona książeczkę woj- 


skową, wystawioną przez PKU. Lwów- 

miasto na nazwisko ks. Michał Lewicki, ka- 

pelan rezerwowy. 5069 

iaieiiea e ar p ie a 
== Więc, pomimo wszystko, we- 


lisz żyć ze mną, DOS 
gactwa? 

— O, bądźże praktyczny! 

Henryk domyślał się, że taki mu- 
siał być jej pogląd na sytuację, lecz 
słowa te okazały się dla niego przy- 
słowiową ostatnią kroplą. Nie, on nie 
mógł się zgodzić na dalsze pożycie na 
takich warunkach, Ale w danej chwili 
wolał jej tego nie mówić. Mogła do- 
stać spazmów, a tu przecież trzeba 
było myśleć o gościach. 

— Nie będę się z tobą kłócił 
rzekł, — Czas się ubierać, 


niż wyrzec się 


Pont Le Bec siedział przed komin- 
kiem w swoim pokoju, radując duszę 
rybą i szampanem. Od czasu do czasu 
spoglądał na zegarek, gdyż przed 
dziewiątą musiał zejść na dół do głów- 
nego hallu. Podług planu po wybiciu 
tej, godziny cały dom miał się pogrą- 
żyć w ciemnościach. Mógł liczyć tylko 
na parę sekund ze względu ma toze 
„idjoci” w jadalni rzucą się odrazu do 
zapziek. Chociaż przy szybkiej akcji 
z jego strony i zapałki im nie pomo- 
gą! Co za szczęście, że w jadalm nie- 
ma kominika tak jak w hallu, a tylko 
ogrzewanie centralne. 


— Czy masz na myśli testament (Cada) 
mojej krewnej? 
— Tak. 
TOES TEETE E ETETE ECO EYE E p OS 1 a 


CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko.umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-lamowe 
w madesłanem nekrologji¥40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na |-szej (pci 


hagłówkiem)*80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. 
(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogloszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, — zamiejscowe 30'/, droższe. 


„Drukarara Polska, Lwów, ul, Chorążczyzny 


17, tel. 


29-r9, pod zarządem Władysława Germana. — 


- pierwsza 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


